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Współczesne prądy 
rekonstrukcji gospodarczej 


I. Zmierzch 


— Przypominam sobie barwny 


usięp jednej starej, przedwojennej 
pracy z dziedziny zagadnień municy- 
palnych. obrazujący. jak to w samo- 
rządze miejskim radny municypulny 
wygłasza w obronie gospodarki pry- 
przemówienie 
spe- 


socjalistycznym 


piorumujące 
skierowane 


watnej 
prokapitalistyczne, 
cjalnie przeciwko 
lendcncjom w gospodarce miejskiej. 
Powracając następnie z posiedzenia 
do domu. wsiada do autobusu. miej- 
skiego. kupuje po drodze czasopis- 
mo miejskie, w domu zapala świado 
zasilane z elektrown: 


także z miejskich 


elektryczne, 
miejskiej, korzysla 
urządzeń kamslrzacyjnych. w?docią- 
gowych i in. Czyni to wszystko w zu- 
pełnej pogodzie ducha, nie wzdryga- 
jac się bynajmniej na myśl, że na tym 
rozwo 


własnie odcinku niezwykłego 


ju gospodarki miejskiej, * którą zżvł 


się od dzieciństwa, zadano, być mov- 
że, pierwszy, Śmiertelny cios gospo- 


darce kapHalistycznej. 
Poza gospodarką oświetlenio- 
komunikat. - 


wa wodoc.-kanalizac., 


rozrosl t zw. „socjaliemu municvpa] 
mego” przejawił się w ogromnej ilo- 
ści zmontowanych z biegiem lat urzą 
dzeń użyteczności publicznej, jak to: 
aptek; chłodni. rzeźni, piekur- 


żywnościowych i przed- 


łażni, 
sklepów 
potrzeby. budowli 


knit p. 


miotów pierwszej 


mieszkaniowych. teulrów 
IK. p 

— Ale 
mież stopniowo odwojowywały w go- 


inne jeszcze procusy rów 
spodarce kapitalistycznej coraz szer- 


sze tereny, na których przejawiało 
wie nie bez powodzenia współzawodni 
ctwo ekonomiczne z kapitałem pry- 
wymienie slop- 


watnym. Wystarczy 


niowy, lecz dość potężny rozrost już 
w okresie przedwojennym spókdziel- 
czości. a następnie etatyzmu państ- 
wowego. które. wprawdzie na nieli- 
cznych jeszcze odcinkach zajmowaly 
stopniowo pozycję przemysłowca. lub 
jak naprzyklad w kolejnic! 
wie. Pole jednak 


ala gospoaarki prywatnej, dzięki nie 


kupca. 
monapolach it. d. 
zwykłemu rozwojowi industrjaliza- 
cji oraz szybkiemu podnoszeniu się 
przeciętnego poziomu dobrobytu na- 
rodów, było jeszcze bardzo szerokie. 
to też łatwo przysłlosowywała się 
da gospodarka prywatna do nowych 
warunków bytowania, wykazując za- 
zwyczaj więcej obaw wobec różnych 
„wywrotowych” teęoryj i haseł spote- 
cznych aniżeli wobec szybko postę- 
pujących procesów ekonomicznych 
powstających nowych zupelnie form 
gospodarczych. 

Wojna światowa stanowi punkł 
zwrotny w ustroju gospodarczym 
miększości państw obydwóch półkuli 
konieczność podporządkowania ta- 
łego życia głównemu wytkniętemu ce 
lowi wojnie, spowodowała głębo- 
ką ingerewcje państwa w 
produkcji i jej naslawienia, 
konsumcji, 


dziedzinę 
warun- 
ków pracy, cen, norm 
rynków zakupu surowców oraz zby- 
tu towarów i t, d. Miało to wszystko 
jak się wówczas zdawało, 
charakter zarządzeń przejściowych. 
bo już w okresie najwyższego napię 
cela pożogi wojennej przeprowadzo- 
mo w większości państw uprzymysło- 
wionych studja nad demrobilizacją 
przemysłu i handlu i rzeczywiście bez 
pokoju z 


jednak, 


pośrednio po zawarciu 
państw aktywnie walczących — dw: 
natychmiast powróciły do zasad go- 
spodarki liberalnej, mianowicie An- 
gija i, Ameryka, w innych wszak pań 
stwach ingerencja rządów w życie go- 


spodarcze w większym lub mniej- 


liberalizmu. 


szym siopmin utrzymała się, a w li- 
cznych wypadkach, dzięki zasadni- 
- politycz- 
Prove- 


czym zmianom ustrojowo 
nym, jeszcze się spolęgowała. 
sy rekonstrukcji politycznej i gospo- 
darczej nietylko postępowały i poste 
pują obok, ale lak się przepłatają, że 
stanowią często jedną nierozerwalną 
całość, 

— Obok tych 
zrodziły się nowe ideały polityczne, 
ekonomiczne i socjalne. Kolektywizu 
ją się indywidualne polrzeby, uspołe- 
kzniają się egoistyczne światopoglą- 


nowych ustrojów 


dy. W pierwszym rzędzie wymienić 
małeży Rosję. która w zaranin swych 
nowych form politycznych rozpoczę- 
da 9d kompletnego zdemolowania pry 
handlu i przemysłu wew- 


upaństwowiła handel za 


walnego 
nątrz kraju, 
graniczny, podporządkowała sobie 
wstąpiła nu lory go- 
zakrojonej ze 
jakich nie 


spółdzielczość, 
spodarki 
<miałością i rozmachem. 
potrafińby sobie wylnaginować naj- 


planowej, 


bardziej nawet odważni prowodyrzy 
gospodarki kapitalistycznej, wreszcie 

targnęja się na własność i pracę 
drobnego rolnika, dążąc poprzez ko- 
le ktywizację do stworzenia z kołcho- 
zów, Toshursznego instrumentu jednej 
W a= polityki państwowej. 
przesądzając tu ostatecznych wyni 
ków sowieckiej prowa- 
zależności od sytuacji wew 
znacznenii 


Nie 


gonpodarki, 
dzonej w 
netrznej, zygzakami ze 
odchsyłeniami kursu, stwierdzić Irze- 
ba, że zmierza ona zasadniczo wytr- 
wale do dnia dzisiejszego do wytknię 
lego celu i slanowi jeden z krańco- 
wych biegunów gospodarki antykapi 
lalistycznej. 7 

W innych państwach w okre- 
sie powojennym dalo się z początku 
zaobserwować pewne odprężenie eta- 
lyzum, które się zrodziło na tle szyb 
ko odrudza jącego się po wojnie prze 
myshu, zdolnego w krótkim czasie 
wchłonąć wielką falę bezrobolnych 
wzbierającą w 
armji. Dziwdjągi ekonomiczne, pów 
slale na tle procesów inflaucyvjnyeh w 


miarę demobilizacji 


organizmach państw wojujących, us- 
prawiedłiwiały najbardziej dziwacz- 
ne kalkalscje i eksperymenty rozpe- 
danego grundersiwa, za kl. pokulu- 
jemy dzisiaj my, oraz pokutować bę: 
da przyszłe pokolenia. Ale idylla go- 
<podarcza skończyła się wszędzie 7 
chwilą stabilizacji i powrotu do poli 
tyki deflacyjnej. W szybkiem lenrpie 
rw sposób niezwykle jaskrawy wy 


siąpiły wszystkie syzmpiomaly cięż 
kiej choroby organizmu gospodurki 


międzynarodowej, a wice komple 
tha dezorganizucja rynku pieniężne 
go, periurbacja na rynkach surow 
ców, produkcji i konsumeji, nie 
współmierny rozrost obciążeń publi 
cznych, defcylowość warsztułów pra 
cy. Zjawiska Wwwale postępującega 
spadku cen, zmniejszenia się zarob 
obrolów — mu 
zanik konsumej! 


Tak powstał 


ków, kurczenia Mk 


siały spowóodowa 
wraz wzrośl odr" ię 
ien nierozerwałny splot zjawisk eko 
nomicznych, wzajemnie na siebie od 
działyw ujących, który slanowi o Cy- 
klicznaści konjunktury, przypomina- 
jae fizyczne prawo inereji wielkich 
inas. które, raz wprowadzone w ruch 
mają tendencje do zachowania nada- 
nego im kierunku. 

+ — W miarę pogłębiania się kry 
zystt, mnożą się w nieskończoność za 
rządzenia resortów państwowych we 
wszystkich krajach. Obserwujemy, 
jak z jednej strony głoszone są hasla 
konieczności Ścisłej i harmonijnej 
współpracy międzynarodowej, która 


Premier rządu p 


. GDANSK, (Pat). W piątek punktu 
alnie a godz. 9-ej przybył na dworzer 
iw Gdańsku specjalny pociąg, wiozący 
p. Prezesa Rady Ministrów Jędrzejc- 
wieża, minisira przemysłu i handiu 
Zaurzyckiego, naczelnika wydziału pra 
sowego w Prezydjum Rady Minist 
rów Święcickiego j innych. Na gran; 
cy gdańskiej na stacji Hohenstein wi- 
tał gości przedslawiciel senatu radca 
dr. Blume. Na peronie dworca gduń 
skiego zebrali się na powitanie sens- 
lorowie dr. Kluck, senator dr. Wier 
ciński-kaiser, sen. Batzer oraz inn: 
„wyżsi urzędnicy Senału, tudzież pols- 
cy urzędnicy biura komisarza gene: 
walnego, kierownicy urzędów i inne 
osoby z minister Pappee na czele. Ze 
brała się również znaczna ilość pub- 
diczności, która wznosila okrzyk 
„Niech żyje Polska“ 
+ (Goście polscy weszli do salonów 
reccpcyjnych, gdzie minister Papce 
przedstawił Panu Premjerowi szefów 
urzędów gdańskich oraz inne osoby. 
O godz. 10-ej p. Prenrjer Jędrze- 
jewicz oraz minisler przemysłu i han 
dlu Zarzycki udali się do gmachu 
Senatu, przed którym ustawiona by 
ła kompanja honorowa Schupo. Pa 
przejściu przed frontem kompanji 
honorowej, która sprezentowała broń 
p. Premjer z ministrem przemysłu i 
handlu złożyli wizytę Prezydentowi 
Senatu Gdańskiego Rauschningowi. 


Odznaczenie krzyżem 
„Polonia Restituta" 
portugalskiego. 


oficera 


Posel Reeczypospolilej w Lizbonie p. San- 
umlakowski udekorował krzyżem „Polonia 


Restituta" pułkownika Cifka Duarte, szefa 
lolnictwa 'porlugajskiego, wielkiego przyja- 
cjela Polski. 

Pułkownikowi Duarte zawdzieczać na'eży 
m, in, wzniesienie pomnika z krzyżem ia 
wyspie Grauciosa na miejscu, gdzie zmaiazł 
śmierć lolnik kpt Idzikowski. 

Na zdjęciu moment dekorowania płk 


Duarte przez posła Szumiakowskiego. Obok 
posła altache poselstwa polskiego p. M 
Paszkiewicz, 
SE: TREC OE EO PRIES 0, 
jedynie wyprowadzić może nas z im 
pasu, a jednocześnie widzimy coraz 
nowe trudności wymiany międzynuro 
dowej w postaci murów celnych, po 
rozumień kompensacyjnych, zarzą 
ddzeń reglamentacyjnych i nawet od 
wełowych. Są to wszystko objawy 
zdrowego zasadniczo instybkiu sama 
zachowawczego. płymęcego z prześ- 
wiadczenia, że zaniechanie pewnych 
srodków zaradczych, pozostawienie 
gospodarki narodowej samej sobie, 
oparcie się œ dogmat klasycznej eko 
nomji, dożmał ratowniczego automa 
łyzmu zjawisk gospodarczych — dø- 
prowadzić musi do kompletnej kata- 
strofy ekonomicznej na całyni szere- 
gu odcinków nie mówiąc już o katu 
strofie połwycznej Obrona bilansu 
oddłużenie gospodarki, 
ciężarów publicznych, 
rentowności 


płatniczego, 

zmniejszenie 
przywrócenie warszta 
tów, zwiekszenie zatrudnienia — oto 
bezpośrednie cele polityki gospodar- 
czej wszystkich państw, dotkniętych 
ekonomicznem. cele. 
do porzucenia polityki 


laisser passer” i 


przesileniem 
zmusza jące 
„datsser faire — 
wstąpienia na tory aktywnego prze 
ciwsławienia się kryzysowi. 

1 B. Nogfit. 


> 


Następnie p. Premjer wraz z mi- 
nisirem Zarzyckim odjechał do ko 
misarza Generalnego Rzeczypospoli- 
tej p. Papee. 

GDAŃSK, (Pat), Po wizycie pre 
zydente Senatu Rauschninga i wice- 
prezydenia Greisera odwiedzili p. 
Premjera Jadrzejewicza i ministra 
Zarzyckiego wysoki komisarz Łigi 
Narodów Rosting oraz prezydent Ru 
dy Portu Benziger. 

Nastepnie złożyli premjerowi wi- 
zytę komsulowie państw obcych w 
Gdańsku, w imieniu których wygło- 
„ił przemówienie generalny konsul 
belgijski Walekc. podkreślając, że 
większość konsnlów, podobnie jak 
on sam, obejmuje swą pracą także te 
ren Gdyni. W ten sposób reprezentu. 
ją oni szerokie interesy obce w Pols- 
ce, rozciągając swą działalność rów 
nież na Pomorze. Pan Walcke wyra- 
ził dalej radość, że konsulowie mogą 
powilać w Gdańsku przedstawiciela 
potężnej Polski. która po latach od 
rodziła się, bv zająć w historji należ 
ne jej stanowisko wiełkiego mocarst- 
wa. Pan Premjer podziękował kon- 
sulom za ich przybycie. 

Następnie złożyła  Premjerow! 
hołd delegacja Związku Polaków w 
Gdańsku z pos, dr. Moczyńskim i in- 
spektorem eelnym Muszkief-Króliko- 
w skim na czele. Pos. Moczyński, wi- 
tajac w osobie premjera majeslat Rze 
czypospolitej, zobrazówał rozwój Zw 
Polaków, który obejmuje coray szer- 
sze kola społecze ństwa polskiego w 
Gdańsku. Premjer wyraził żywe zain 
teresowanie pracą Zwiazku Polaków 
informując się u insp. Muszkiet-Kró- 
łikowskiego go działalności Związka. 
Według słów inspektora, Związek Po 
laków. mimo że działalność jego da- 
tuje się zaledwie od 3 miesięcy, po- 
iratił skupić dokoła siebie około 3 ty 
więcy członków. Nadto założył 28 świe 
tlic, jako placówki pracy społecznej 
i rozwinął ożywioną akcję ,w kierun 

złagodzenia bezrobocia w Gdańs 
ku, wykazując pomyślne rezultaty. 
Premjer, dziękując za wizylę, wyraził 
nadzieję, że Związek Polaków będzie 
się nadal pomyślnie rozwijał oraz za 
pewnił o swem życzliwem uslosunko 
waniu się do tego Związku, 

Zkolci przedstawili się p. Premie- 
kawi czioankowie Gminy Polskiej z 
ks. „Komorowskim na czele, którzy 
zapewnili Premjera o silnym zwmia- 
rze członków Gminy trwania nadał 
na posterunku polskości w Gdańsku. 
"W końcu przyjęci byli przedsławi 
xicle Polskiego T-wa Sztuki i Nauki. 
którzy aliarowali p. Premjerowi kom 
plet roczników. wydanych przez Ta 
'warzysiwo. Wreszcie premjer przyjął 
delegacje Bratn. Pomocv Studentów 
Polaków Politechniki Gdańskiej. 

1 O 15.30 odbvło sie Śniada- 
nie w Ścisłem gronie u komisarza ge: 
neralnego Rzeczypospolitej. 

GDANSK. (Pat). Prezes Rady Mi- 
nistrów Jędrzejewiez wraz z minis 
trem Zarzyckim i komisarzem gcne 
ramvm min. Papee przybył w towa 
rzystwie wiccprezydemia Senatu Gre 
isera i całego otoczenia do wolnej 
strefy portu, witani przez przedsta 
wicieli Rady Portu. Po powitaniu na 
siąpiło zwiedzenie portu na statku 
Rady Portowej „Wilhelm Lork”. Na 
głów nym maszcie statku powiewałau 
(laga polska. 

GDANSK, (Pat). Jednym z najpod 
nioślejszych momentów pobylu pre 
mjera Jędrzejewieza i ministra Za 
rzyckiego w Gdańsku była wizyta w 
polskiej gimnazjum, gdzie na pod 
wórzu usiawiły Się dzieci pols kiej o 
chronki, szkoły powszechnej. uczn:o 
wie gimnazjum i szkoły handlowe! 
t j. młodzieży wszystkich uczelni, u 
irzymywanych przez Polską Maciet> 
5zkalną w Gdańskn. Gmach udeko 
rowano zielenią i flagami o barwach 
narodowych. Gdy premjer wraz z a 
toczeniem przybył na dziedziniec g% 
mnazjum, powitał go krótkiem prze 
mówieniem dyrektor gimnazjum. pe 
czem przy dźwiękach hymnu naroda 
wego, odśpiewanego przez wszystkich 
zgromadzonych, przeszedł premie 
wśród szeregów młodzieży, która zga 
towała premjerowi gorącą owacje. 
obrzucając go kwialami, a przy od 
jeździe odśpiewała pieśń legionową 
„My J-sza Brygada“, podrzucając 
czapki do góry i wznosząc okrzyki nit 
cześć promjera i rządu Rzeczypospo- 
lilej. 


godz. 


skiego w Gdańsku 


Przemówienie Rauschninga I p. premjera 
Jędrzejewicza na bankiecie. 


GDAŃSK. (Pat). O godz. 20-ej p. 
Premjer Jędrzejewicz i p. minister 
Zarzycki w towarzystwie min. Papee 
I członków świty udali się samocho- 
dami oddanemi do dyspozycji gości 
połskich do Ratusza na Langgasse 
gdzie w tradycyjnej sali Czerwonej 
odbył się bankiet z udziałem 35 osób. 

Podczas bankietu prezydent Sena 
tu Rauschning wygłosił przemówie- 
nie następującej treści: 

Panie Premierze, Panie Ministrze, Pano- 
wie! W imieniu Senatu wolnego miasta man 
zaszczyt sercecznie Panów powitać kiedy 
przeć kilku tygodniami wybrany wówczas 
świeżo gdański Senat w osobach swych oby 
dwóch prezydentów składał swa wizyte ofie 
jalna rzacowi polskiemu, wyraził zastepea 
Pana, Penie Premjerze, życzenie Ścisłej, wza 
jemnej współpracy miedzy Pelską a w. m 
Gdańskiem i podkreślił, że wyniki tej pracy 
będą tem większe, im ściślejsza się ona sta 
bie Od tego czasu stosunki polsko - gdańskie 
rezwinęły się w kierunku odpowiadającym 
temu żyezeniu. Niezwłocznie po naszym p» 
wrotcie z Warszawy zostały podjecie bczpośre 
dnie rokowania miedzy pełnomocnikami obu 
stron, których wynik leży przed nami w pa 
staci kilku ważnych umów i protokółów Fru 
dne zagadnienia, które oddawna ciażyły na 
ktosnnkach ebu stron, znalazły tem samem 
rózwiązanie praktyczne, jak sie spodziewany 
trwałe, O cuchu. w jakim do tych układów 
podchodzono ze strony gdańskiej, świadczą 
jasno sformułowane postanowienia o ochro- 
nie pelskiej grupy narodowej w Gdańsku, w 
ramach przyznanych jej przywilejów. Jest to 
duch wzajemnego szacunku i gołowości co 
współpracy, zgodnie z wolą utrzymania poka 
ju. Jake szczególnie szczęśliwy moment dla 
przyszłego rozwoju naszych stosunków oce 
niamy fukt, że bezpeśredniu po zawarcia i 
podpisaniu wspomnianych umów rzad polski 


uznał, że nadszedl odpowiedni moment. by 
na nasza wizyte, złożena w Warszawie tniaj 
u nas odpowiedzieć. Podkreśłiwszy wiezy gs 
pedareze, łączące Ściśle Gdańsk z Polska 
P. Rauschning zakończył słowami: „Ciężki 
okres wzajemnych stosunków leży poza na 
mi. məm nadzieje na długo. mum nadzieję- - 
na zawsze“ Wreszcie wzniósł toast na cześć 
premjera Jędrzejewicza i ministra Zarzye 
kiego. w których osobach powitał naród pol 
ski. 


Premjer Jędrzejewicz w odpowie- 
dzi oświadczył: 

Panie Prezydencie, Panowie Senatorawic, 
Panewie Dziękuje za wyrazy uprzejmego pe 
witiunia, które Pan, Panic Prezydencie Sena 
tu. zechciał skierówać de mnie jako do sze 
fa rzadu polskiego. Cieszę się, że razem Z 
Panem mogę w dniu dzisiejszym zaznaczyć 
nowy ctap na, €rodze zbliżenia polsko - gdań 
skiego Gaańsk jest prasiarem miastem por 
tcwem. c równie wielkiej tradycji handlowej, 
jsk i znanem że swego zamiłowania do pic. 
łęgrowaenia kukury i sztuki Stosunek jevo 
do Polski datuje sie nie od wczoraj. Przecł:e 
dził cn różne koleje trwał jednak niezmier 
nie poprzez wieki. Nawet oddzielenie Gdań 
ska ad większości ziem polskich kordonem 
granicznym nie megło całkowicie zerwać wię 
zów gespodarczych. łaczących port gdański 
z pokkiem zapleezem Poczucie wspólnoty in 
teresów pewinno nam przyświecać w naszej 
praey. Przystaąpiliśmy do niej w chwili naj- 
większego pogłebienia ogólno - światowege 
kryzysu gospodarczego t zn. w chwili cięż 
kiej Tem irwalsze winny być wyniki tej w 
tak ciężkich warunkach dokonanej praey. 
Szereg bardzo trudnych zagadnień znalazło 
już swe rozwiązanie w zewariych przy życz 
liwym w-półudziuie obeenego tu wysokiego 
kemisarza Ligi narodów. Wola Gfańska naj. 
wiekszego zbliżenia do Polski, woła Polski 
zapewnieaia Gdauńejiówi najwiękezego roz 
kwitu — winny nadal PRAĆ w naszych 
stosunkach, 


Uzgodnienie poglądów Francji, Anglji i St. Zjedn. 


w Sprawie rozbrojenia. 


PARYŻ. (Pat). Narady francusko- 
angielskie, rozpaczęte o godz. 14.5) 
w pkmbakadzie Wielkiej Brytanii, za” 
kończyły się o godzinie 17. Po upły- 
wie pół godziny rdzpoczęły sie na Qu- 
ai ktOrsay dhlsec obrady k udziałem 
przedstawicieji Stanów Zjećcaaczo- 
nych, Pa zakończeniu tych narad og- 
łesztazo komunikat, (Że narady w am- 
bąsądzie angielskiej i na Quai d'Or- 
szy dopyowadziły do uzgednienia 
paglądów wszystkich trzech rządów. 
Głównym celem adbytych dziś narad 
było ułatwieriie prac kuntercnajj 'roz 
brojemiawej, zbierającej vie nieba- 
wem w Genewie. 


PARYŻ, (Pat). Pisząc o prowadze 
nyeh w Paryżu rozmowach nozbroje- 
nowych, „Le Jowrmal* dowodzi, że 


tceaetycznie osiągnięto już porozu- 
mienie w sprawach . następujących: 
Okres probny został ustalcny nau 4 Ia- 
ta. (kontrola będzie uskuteczniena na 
miejscu 'i będzie prsjodyczna i auto- 
mawytfzna t. zn. że hęckit byykonywa 
na regudarmie przez specjałną komi- 
się, bez końieczńwści tw noszenia każ- 
dorazow cj skargi, O ile po upływie o- 
kresu próbnego nie zostanie stwier- 
dzone żadne przekroczenie konwem: 
cji przez rząd Rzeszy, Francja przy- 
stapi do rozbrojenia. Pomimo to z0- 
sta je jeszcze szereg trudności. przede 
wskystkiem kwestja sankeyj. Na wie- 
reafaość kamirojji hez nankcyj zwra- 
ca też uwagę Pertinax w „Echo de 
Parts", który, tw NE, że maogół na- 
rady były mniej owocne, niż bkzeki- 
Ano W pie rwszy m momencie, 


Kałuże przed Karczmą na forum Ligi 


GENEWA. (Pat). 76-ta sesja Rady 
Ligi Narodów rospoczęła się w dniu 
2 W. pad przewodnictwem mini- 
stra spraw zagranicznych Norwegji 
Mohwinkla 

Na publicznem posiedzeniu. kló 
se odbyło sie przy licznym ndziale 
prasy i publiczności Rada przyjecła ra 
port komisji doradczej dla spraw 
handlu opjum. raport komisji współ- 
pracy umysłowej oraz raport w spra- 
wie utworzenia międzynarodowej ko 
misji urehilekturv. Przy ustalaniu po 
rządku dziennego Rada Ligi musiała 
między inucmi zdecydować. co ma 
arobić z pełycją mniejszościową nic- 
jakiego Pawelezvka z polskiego Gór- 
uego Śląska. wnicsioną na pocklawie 
konwencji górnośląskiej. 

Petycjonurjusz skarży się, że na 
skutek podnicsicnia poziomu szosy, 
przechodzącej przed jego karezmą. v 
«czasie deszczów wytwarzają się fas 
duże, które utrudniają do niej dostęp 


"enu odszkodowanie, 


i domaga się od Rady Ligi nakazania 
rząaówi polskiemu, bv przywrócił 
stan szosy z jrzed 100 lat i wypłacił 
Rząd polski nade 
wla] Sekretaurjatówi Generalnemu Li- 
gi Narodów uwagi. w których stwier 
idza, Że system ochrony mniejszości 
dotychezas nie ma jeszcze wpływu na 
warunki almosiferyvczne. wobec czego 
zapubiegnięcie wytwarzania się kału: 
nie jesl możliwe. 

Na wniosek sprawozdawcy Rada 
ipostarowiła odesłać pelycję do pro- 
cedury lokalnej. Fakt. że aeropag 
międzynarodowy, jakim jest Rada Li 
si, musi się zajmować lego rodzajn 
humierystyczną skargą w sprawie de- 
szezu. trapiącego członka mniejszoś- 
ci niemieckiej na polskim Górnvia 
Śląsku. jest dowodem, jak bardzo z> 


stała spaczoną idea ochrony mniej- 
szości i jak jest nadużywana przez 
anniejszość niemiecką, 


Neurath o rozbrojeniu Niemiec. 


BERLIN. (Pali. Minister spraw 
ranicznych Rzeszy von Neurath 
udzielił przedslawicielowi berlińskie 
mu „New Jork Timesa wywiadu w 
kwestji rozbrojenia. W wywiadzie 
lym minister Neurath wystąpił prze 
ciw prasie zagranicznej. domaga jącej 
się pełnego utrzymania zakazów Fra 
ktatu Wersalskiego. Minister Neu 
rath uważa. że „niemożliwe do przy 
jęcia i niesprawiedliwe” byłoby ode- 
branie Niemcom „możliwości jedynej 
skutecznej obrony przeciwko atakom 
powietrznym” w postaci samolotów 

Niemey, wywodził Newrath, mają 
równe prawa do hezpieczeństwa, jak 


NTO 
aus 


wszystkie inne kraje W rokowaniach 
w sprawie rozbrojenia zgodziły się 
Niemcy na kontrolę jedynie pod wa 
runkiemi, że będzie ona stosowana w 
równej mierze do wszystkich państw 
i w praktyce da równe wyniki. Mini- 
ster Neurath zaznaczył z naciskiem, 
że Niemcy zg zedziłyby się nawet na 
zasadniczą, perjodyczną i auiomaiy 
cźzną kontrolę zbrojeń pod warun- 
kiem, że dojdzie do efektywnego roz- 
brojenia craz do równouprawnienia. 
Z całą zaś bezwzględnością Niemev 
odrzucają żądanie zastosowania kon 
iroli jednostronnej wohee Niemiec. 
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0 maturzystach, studentach i dyplomach uniwersyteckich. 


(Reportaż na tematy aktualne). 


DYPLOM PRAWNICZY. 
Posiadacz dyplomu prawniczeg s, 
rzecz oczywista, w większości wy- 
padków stara się jak najpredzej i jak 
najkorzystniej sfinansować go. Mu 
trzy zasadnicze drogi: adwokaturę. 
sądownictwo i administrac ję, 
Następująca tabela da pojęcie o 
„Sile produkcyjnej” dyplomów Wy. 
działu Prawnego U. 5. B. w trzech 
Ostatnich latach i potraci zlekka o 
kwestję narodowościową: 


e. 
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ADWOKATURA. 


Magister prawa, zamierzający pu 
święcić się adwokaturze, napotke 
poczynając od roku bieżącego. nie- 
przezwyciężone najczęściej trudno- 
ŚCI. 

W poprzednich latach droga dv 
togi adwokackiej, sędziowskiej lub 
prokuratorskiej prowadziła przez a- 
splikację przy sądzie. Skiadało się w 
tym celu podanie i nietazpo pewnem 
oczekiwaniu i zabiegach dostawało 
się aplikanturę płatną czy też najczę- 
ściej bezpłatną, 

Obecni kandydaci na adwokatów 
będą aplikowali przy adwokatach. 
Termin aplikacji będzie 5-letni i ap 
likant, jak i przedtem, ipo pewnym 
czasie z rumienia pryncypała będzie, 
kj występować w sądach niższej” 


lustancji. Przedtem taki aplikant 
mógł mieć względnie własną prak 
tykę i nieźle sobie zarabiać, Obecnie 


możliwość ita maleje do zera. 

Ale to jeszcze nie jest najgorsze. 

Najtrudniej będzie wogóle zostac 
aplikantem adwokackim, Nie każdy 
adwokat może mieć aplikanta. Tylko 
adwokaci. posiadujący za sobą :pię- 
<ioletnią praktykę w sądownictwie 
polskiem i mający odpowiednio wv- 
sokie dochody, by zagwarantować 


minimum zarobków (około 200 zł. 
temu pomocnikowi, mogą mieć apli 
kanta. . 


W bieżącym roku na terenie s4- 
downiotwa wileńskiego jest 80 apli- 
kantów adwokackich — w tem — 42 
Żydów, 24 Polaków, 13 Rosjan i 1 
Litwin. Liczby te wyczenpują w obec- 
mej chwili tego rodzaju możliwości 
adwokatów wileńskich. Każdy. kto 
może, ma już aplikanta. Zaledwie 3 
czy 4-ch mogło pozwolić sobie na 
dwóch. 

Jak się ta sprawa przedstawia na 
przyszłość? 

. Na terenie sądownictwa wileńskie- 
go (łącznie z prowincją) praktykuje 
287 adwokatów w tem Polaków -- 
146. Żydów — 70, Rosjan — 64, Ta 
tarów — 4, Karaimów — 2 i 1 Nie- 
miec. Rocznie przeciętnie dopisuje 
się do tej liczby do 20-tu adwokustów 
nowych. Skreśla się nalomiast roc” 
nie od 2 do 5-ciu. Liczba adwokatów 
stale się powiększa i staje się, jak 
na możliwości naszych ziem zaduża. 
Zarobki wielu adwokatów maleją. 
Wytwarza się nawet niezdrowa kon- 
kurencja — wielu się godzi za opłatw 
poniżej taksy. 

W tych warunkach oczywiście 
znaczna część adwokatów będzie bar- 
dziej dbała o to, by tylko siebie przy 
zwoiciej utrzymać, niż dążyła do uży 
skania aplikanta. 

Przeciętne zarobki praktykują 
cych adwokatów już teraz wahają się 
| Sag 


wie ran der 


x 


aniesięcznie cd 200 do 809 złotych. 
Może jest jedon lub dwóch adwoka- 


tów, którzy wyrabiają stałe po 5 ty- 
sięcy zł. miesięcznie, ale lo są uni- 
katy. 


Już leraz zaczyna się też wytwa- 
rzać niezdrowa atmosfera dla kan- 
dvdałów na upliikanlów  udwokac- 
kich. którzy daremnie szukają dla 
siebie patronów, proponujac im nie- 
raz nawet pieniądze. 

W sadownictwie sytuacja również 
jest nicwesola dla aplikantów, O ap- 
likanturze płatnej mogą marzyć tyl 
ko nieliczni wybrańcy. 


SADOWNICTW O. 

W roku bieżącym na terenie są- 
uowniectwa wileńskiego aplikantów 
sądowych jest 239, w lem okrągło 
110 Żydów. W ceałem sądownietwie 
naszych ziem jesl wogóle 85 etatów 
płatnych dla aplikantów. 

Na 239 aplikantów zaledwie 85 
może więc liczyć na elal Reszta mu- 
si w ciągu dlugich lat aplikować bez- 
płalnie. 
+ Ilość 


rocznego dchivwu nowych 


aplikantów jest stała od kilku już lat. 
W roku 1932 nowomianowanych by 
10 62, w roku 1953 59 (dojdzie 
niewielu). Rocznie składa egzamin 
assesorski przeciętnie 40—50 apl- 
kantów. 


ADMINISTRACJA, 

Procedura udzielania posad w ad 
ministracji państwowej została obec- 
nie scentralizowana przy odpowied. 
nich ministerstwach. Prowinejonalne 
urzędy przesyłają tam wszelkie po 
dania —— w sprawach posad, opiaju 
jac je przedtem. 

Do Urzędu Wojewódzkiego w Wil 
nie wpływa rocznie po kilkanaście 
podań dyplomowanych prawników. 
Prawie wszyscy bywają zatrudnieni. 

W Izbie Skarbowej w roku 1932 
» związku z rozszerzeniem jej koni 
petencyj egzekucyjnych było do ob- 
jęcia 200 posad (w lem */, stanowisk 
sekweslratorskich) Wpłynęło maio- 
miast około 2 tysięcy podań, w lem 
było kandydatów 1500 z Wilna, 590 
z innych dzielnic Polski. — 55 pros. 
maturzystów i przeszło Ł00-tu z wyż. 


Ii. 


szem wykształceniem — przeważnie 
prawniczem. W bieżącym roku łzbu 
Skarbowa miała 46 waukujących po- 
sad. Podań wpłynęło do 1600 = w 
tem było kandydatów 60 prace. 
z maturami, okolo 80-ciu z wvższem 
wyksziałceniem i do 700 z Wilna. 
Do Dyrekcji Kolejowej, jak i fa- 
nych wileńskich urzędów państwo- 
wych również wypływa b. wiele po- 
dań wogóle, wśród których są dość 
diczne od ludzi z wyższem wykszłuł- 
ceniem. 
Nie przytuczamy szczegółowej sta- 


lystyki podań z innych urzędów. dła- 
tego że liezby z lzby Skarbowej. kló- 


ra potrzebowała nowych pracowni. 
ków, s4 pod tym względem charak- 
terystyczne i doslatecznie jasno 'łu- 
maczą sviuację dla poszukujących 
pracy w administracji państwowej. 
Należy tu szczególnie podkreślić. 
że przy ocenie kwalifikacyj kanlv- 
data na posadę w administracji pań- 
slwowej decydującą rolę odegrywi 
Jego uspołecznienie. Kandydat, kló- 


ry się może wykazać poważną praca 
lub 


społeczną nawet pewnem zaa- 


Lipski proces o podpalenie Reichstagu. 


Dziennikarze sowieccy nie wpuszczeni na salę obrad. 


Nrdprokawator Rzeszy dr, Werner. 
LIPSK, (Pat). drugim dniu procesu © 
podpalenie Reichstagu zainteresowanie w dal 
szym ciągu jest olbrzymie, 
Zaraz na wstępie nadprokurator Rzeszy 
Werner odczytuje depesze dowódcy S. A 
Heinesa, w której tenże prasi sąd o wzięcie 


go w obronę wobec oskarżeń komisji lon „| 


dyńskiej dawodzących jego współudziału w 
podpaleniu Reichstagu. Na wniosek zastep 
cy prokuratora przewodniczący w ośwladeze 
niu, skierowanem do komisji, potwierdza, że 
wczorajsze zeznania Świadków z Soernewif«- 
Brogwitz pokrywają się w całości z zezna- 
niami. złożonemi podczas śledztwa Van der 
Luchhe istotnie zanocował w Soernewitz; w 
tym samym czasie jakiś inny osGbnik, naz 
wiskiem Barka, umieszezony byl tamże rze. 
komo przez narodowych socjalistów. ~ 
Pierwszy zeznaje psychjatra tajny rades 
Bonhoeffer, który na polecenie sędziego Śled 
czego badał stan umysłów; van der Luebbe 
go, Bonftocffer kilkakrotnie stwierdza, że 
van der Luebbe w czasie, gdy go badano, byt 
człowiekiem fizycznie silaym i odpowiadał 
swobodnie, Żuuważone wczoraj penne znu 
żenie van der Luebbego poślczas udzielania 
odpowiedzi nie jest. zdaniem eksperta, wyni 
kiem stanu chorobowego. Van der Luecbbe w 
rozmowie z eksperten miał sic przyznać, że 
podpalił Reichstag, działając z pobudek ko 
munistycznych i że nie życzy sobie, by po- 
zostałych oskarżonych, którzy ze sprawą pod 
palenia nie nie maja wspólnego, trzymano 
dłużej w wiezieniu. Momentów o ważniejszem 
znaczeniu psychologiczacm w czasie rozma 
wy z van der Łuebbem ekspert nie zaobser 
wował. Nie było też powodów do przypusz- 
czenia, by istniaiy iakieś przeszkody naiury 
psychicznej. Van der Luchbe był zupełnie 
pewny siebie, a pod względem formalnym 
okazał nawet dużo sprytu, W dalszej rozmu 
Luebbe. przytaczając nazwiszo 


komunisty Thacimanna, twierdził jednocześ 
nie. że Torglera nie zna. 

Następnie zeznawał komisarz policji Heb 

sing, który przez kilka dni prowadził docho- 
dzenia w Holandji Świadek wymienia sze 
reg osób, z któremi odbył rozmowy i zazna- 
cza, że wszystkie jednozgodnie stwierdziły, 
że van der Luchbe był komunistą. Van der 
luebbego poznał w roku 1928 Jaż w owym 
czasle van der Łuebbe miał być ruchliwym 
działaczem wśród młodzieży komunistycznej. 
Inny przy jaciel oskarżonego opowiadał Heis 
sigowi, że van der Luebbe był terrorystą, k:ó 
ry stałe miewał konflikty z policją. Po poil 
paleniu Reichstagu jeden z komunistów 40 
lenderskich miał oświadczyć, że posiada na 
miętnik van der Luebhego, w którym zano. 
towane sa nazwiska wybitniejszych działta- 
czy komunistycznych, Heissig oświadcza da 
lej. że pierwsze przesłuchanie van der Lun 
ekhego, które odbyto się jeszcze pod wraże 
niem dokonanego czynu, było nieco utrud 
niene, później jednak przesłuchiwania odby 
wały się składniej. Oskarżony żądał nawet 
odezytania prolokółóów, poprawił je i sam 
rozwijał różne tematy. Heissig opowiada na. 
stępnie, jak van der Łunebbe, sprowadzany 
do Reichstagu, miał oświadczyć policji i aks 
pertom, że dobrze się orjentuje i że ta doko 
nal podpalenia, podkreślajar wyraźnie, źe 
sam podpalił Reichstag Van der Lucbbe minl 
pedezas następnych badań powiedzieć, że 
czyń jego miał być zachętą dla proleturjatu 
w walee przeciwka systemowi kapitalisiycz 
nemu. 
- Obrońca Torglera adw, Sack cytuje w 
tym móniencie ustęp z książki „Das Brau- 
ne Buch“, zaznaczajac. że wedlug opowiadań 
Świadków dom van der Luebhego w Leiden 
miał być aśrodkiem zajść i burzliwych awsa 
tur. 

Komisarz Heissig cpowiada, dalej, że ubra 
nie van der Laebhego. gdy przyprowadzona 
go na ©lwach, było silnie zbrudzone. Van 
der Luebbe mial włosy potargane i byl spo 
ecny Na pylanie ebrońcy van der Luchbego, 
czy przyjaciele van der Luebbego zeznawali 
dobrowolsie, hez przymeszenia, Heissig od 
powiedział twierdząco. 

Nadprokurator Werner odczytuje depe 
szę biura Wolfia, według której rodziee van 
der Luebhego skarżyć się mieli, jakoby list 
ich, pisany do syna, w sprawie powierzeniu 
obrony adw. Stommsowi, nie zostal dorecza 
ny i tem właśnie tłumaczyć należy jego nie- 
chęć da obrońców, Przewodniczacy zadaje 
van der Luebbenu kilka pytań. na które ten 
że ćdpewiada najpierw, że żadnego listu pie 
Girzymał, później twierdzi, że daje odpo 
wiedź pofwierdzajacą. Odpowiedzi te wywo- 
luja na sali duże wrażenie. Jeden z sedziów 


odczytuje następnie list rotziców i zeznania 
dyrektors więzienia Tietza, składając jedno 
cześnie de aktów odnośny list. Przewodniczą 
cy stwierdza punownie na podstawie zeznań 
że list został dorcezony. Adwokat holenderski 
Stomms oświadcza, że usiłował bezskuiecznie 
wpłynąć na van der Luebbego, by powierzył 
mu swą obronę. Van der Luebbe nie odpo 
wiadał wcale na zadawane mu pytania 
Stłemms zaznacza, że zarówno rodzice, juk 
i znajomi van der LŁuebbego twierdza, żi 
nie jest on homoseksualistą, 

Bezposredni potem nadprokurator Wer 
ver Gdczytuje list por. Schultzego, który pro 
si c wzięcie go w obronę wobec kamponji 
zugraniey. zarzucającej mu, że na polecenie 
Gceringa brai udział w zbrodni podpalenia 
Reichstagu. Van der Lubbe poddany jesi po 
nównie pszesłachiwaniu, Oświadeza on, że 
nie może wyjaśnić, co oznaczać maja slowa 
przyjaciela pisane w liście o „bonzuch* (w 
ten sposób w kołach hitlerowskieh nazywa 
ja dzialaczów politycznych przeciwnego u 
bezu). © godzinie 1 nastąpiła przerwa 18 mi. 
nutowa. 

Adw Saek, obrońca Torglera, oświadcz: 
że w przerwie doszła do jego wiadomości, że 
w Ameryce Południowej, a zwłasacza w Pun 
úr Janeiro, rozdmuchiwana jest wiadomość 
dziennikarska z Lipska, że proces lipski żest 
prawdziwą farsą i poważnie brany być nie 
może. Seek zwrócił się de przewodniczącege 
z prośbą, by kompetentne czynniki energie7 
nie zaprotestowaly przeciwko tej wiadomo” 
ci. a dziennikarzom, nadużywającym w ten 
sposób udzielonej im gościnności, — by ade 
brauo prawe dalszego uczestniczenia w ror 
prawie. Wiadomość ta wywołała na gałerii 
dużą cknsternację. Dziennikarze zagranieroi 
przyjęli ja natomiast spakojnie. 

Po «dczytaniu broszury, dającej szezegó- 
łowy obraz przeszłości van der Luebbego 
rozprawę ckolo godziny 3-cj przerwano. 


MOSKWA, (Pat). Prasa sowiecka bardy» 
żywe komentuje niedopuszczenie na salę pro 
cesu lipskiego przedstawicieli prasy sowiee 
kiej. Prasa pisze: Z fakin tego można wyciag 
nąć dwie kenkłuzje: 1) że organizatorzy pro 
ecesu obawiają się jawności. 2) że odmowa 


dopudzezenia przedstawicieli prasy sowiee 
kiej dowodzi niepewności sędziów lipskich, 


którzy obawiaja siec wyniku tej olbrzymici 
prowokacji. 

„Iszwiestjać piszą: Gdyby władze niemice 
kie nie miały powodu do obawy, że wiel: 
zeczy może być odsloniętych podczos pro 
eeru, kompremitujacych jego inicjatorów., 
nie odmówiliby:oczywiście prawa obeenośri 
na səli rozpraw przedsławiciciom prasy sa 
wieckiej. 


Sprawa Gorgonowej przed Sądem 
Najwyższym. 


WARSZAWA. (Pat). Na piątkowej rozpra 
wie w'Sadzie Najwyższym w sprawie skargi 
kasacyjnej, złożonej przez obrońców Rity 
(rergonówej, po referacie sprawy przez sę- 
dziego Myrobka przemawiali obrońcy Eitin 
ger, Woźniskowski i Axer, Następnie prok 


Błoński w dłuższym wywodzie prawnym 0- 
mawiał poszczególne punkty skargi kasacyj 
nej, nie znajdując powodów dla uchylenia 
wyrcku, Prokurator w zakończeniu sweso 
przemówienia stawia wniosek o obalenie ka 
sacji. Wyrok w sobotę o godzinie 14 


Zbrodnia truskawiecka przed sądem. 


SIĘ DO ZABÓJSTWA 
HOŁÓWKI”. 


„PRZYZNAJĄ 


SAMBOR (Pat). Dzisiejsza rozprawa roz 
poczęła sie o godzinie 9.15. Odczytano zer 
nznia Biləsa i Danyłyszyna Zeznania Biła 
sa zaczynają się od słów: „Przyznaję się da 
zabójstwa Hotówki", W dalszym ciągu Bilis 
szczegółowo opowiada, jak rstapił do orga 
nizacji U. O. N., jak zetknął się Hnatowem, 
od którego otrzymał rewolwer dla Ukr. Org 
Wojskowej w Truskawcu, Dalej zeznaje v 
swem spotkaniu z Bunijem, który informo 
wał go © przyjeździe posła Holówki, Biłas 
destarczył Hnatowowi informacje o piśmie. 
otrzymazem oÉ i jak wyraźnie zčz 


Bunija i 
maje, otrzymał rozkaz organizacji dokonania 
zamachu na Hatówkę. 26 sierpnia Hnatow, 
wręczając mu rewolwer. zwrócił się do Da 
nyłyszyna i Bilasa, mówiące, że mají zabić 
Hołówkę. Danyłyszyn wyraził zgodę. Dałej 
w zeznaniach swoich Biłas powtarzą Szcze 
gółowo scenę zabójstwa. Jak twierdzi, strze 
lał do Hołówki z odległości 2 kroków, Pu 
zabójstwie Bilas stwierdził, że dał z rewol. 
weru 4 strzały. Gdy spotkał się następnie z 
Hnatowem ten wyraził mu swe zadowole- 
nie, oświadezając, że organizacja jest również 
zadowolona Zeznania kończą się tem, że Bi 
łas przyznał się dobrowolnie. 


Zeznania Danyłyszyna zaczynaja się » 
sposób następujący: „Przyznaję się do tego. 
że dokonałem zabójstwa Holówki. Odmawiam 
dalszych zeznań. Dostałem rozkaz od orsa 
nizacji i wykonałem, Jednakże potem Da 
nyłyszyn zmienił swe pierwotne posłanowie 
nie złożył zeznania, dotyczące swego udzia 
łu w zabójstwie, które pokrywają się Z że 
znaniami Biłasa. Różnice zachodza jedynie 
w drobnych szczegółach 


ZEZNANIA ŚWIADKÓW 


Następnie przystapiono do przesłuchania 
świadków. Pierwsza zeznawała służąca w 7% 
kładzie S. $. Slużebniczek w Truskawcu, na- 
zwiskiem Fszhiak. nie wnosząc do rozprawy 
nie ciekawego. Św. Brykowski. który w kry 
tycznym czasie mieszkał w pensjonacie 5. 
S. Służebniczek, opowiaa szezegółowo. jak 
krytycznego wieczoru o godz, 810 usłyszał 
6 strzalów. Wybieg! wówczas na, korytarz i 
zobaczył zbiegającego ze schodów osobnika. 
który groził mu rewolwerem. Nastepute 
wspomina o charakterystycznym Szczególe 
Mianowicie, gdy wybiegł z willi, udające się 
do lekarza. zauważył na jezdni 5 osobników. 
2 pierwszych trzymało ręce w kieszeni, jak 
gdyby na broni Rebili oni wrażenie ludzi 
obserwujących to, co się dzieje w pensja 
nacie, Świadek wyciągnął rewolwer i krzyk 
nal: „Ręce do góry* Jeden z nich powuli wy 
ciągnął rękę z kieszeni i podniósł ją. Świa 
dek pobiegł dalej. Świadek podkreśla nastep 
nie że tego dnia, na korytarzu willi była 
ciemniej. niż zwykle. Swiadek Wysokińska 
nie wniosła nie nowego do sprawy Przeło_ 
żona S, S. Służebniczek Mykitak nie przybyła 
na rozprawę, wobec ezego przewodniczacy 
odezytał jej zeznania, Dowiedziawszy się, że 
Hoiówko ma wyjechoć, przysłała mu karte 


meldunkowa oraz album, w który wpisywali 
sie goście, przebywający w pensjonacie. 

Przewodniczący odczytuje tekst, który 
wpisał Hałówko, a w którym wyraża wdzię- 
czność za opiekę, troskliwość oraz życzii 
wość, klórej doznał Gd Siostry przełożonej i 
Zyromadzenie, Odczytanie tego jakby pos 
imiertnego listu wywarło na sali duże wraże 
nie © godz 11 przewodniczacy zarządził 
przerwę, 

TAJEMNICZY SAMOCHÓD, 

Po przerwie zeznaje Św. Niemojewski, któ 
ry bawił na kuracji w Truskaweu., Krytycz 
nego dnia Świadek w jednej z ciemnych uli 
czek zauważy! samochód z tabliczką rejestra 
cyjną © wielocyfrowym znaku. Na miejscu 


obok szofera ujrzał jakiegoś podejrzaneg» . 


osobnika. Świadek pamięta kolor samocho 
du i jego numer. Byl lo samechód prywat 
ny. Interesujące bylo zeznanie św, Łaksów 
ny. która mówiła, że w czasie gdy szła do 
posługi w kierunku łazienki ujrzała 2 osob- 
ników, szybko biegnących i zauważyła jak 
na rogu jednej z ulice wręczyli oni jakiemu: 
nieznanemu os6bnikowi małą paczkę. Dalsze 
zeznania Św. Szołogana i Bezuchowej, u kió 
rej Łaskówna pracowała jako służąca, po- 
twierdziły zeznania Laskówny. Na tem roz 
prawe Gdroczono Ao jutra godz. 13.15, 


Ameryka karmi Rosję. 


Za tranzakcję handlową uznanie Sowietów. 


LONDYN. (Pat). Z Waszyngtonu donoszą 
że toczą się tam rokowania eo do sprzedaży 
Rosji amerykańskich produktów rolnych na 
sumę 150 miljonów dotarów. W kołach poli 
tycznych zapewniają, że natychmiast po pa 


myślnem zakończeniu tych rokowań prezy- 
dent Roosevelt ogłosi, że Stany Zjednoczone 
Ameryki Północnej zdecydowały się uznać 
otiejalnie rzad sowiecki nietylko de jure ule 
i de facto. 


Przyjazd min. Becka. 

| GENEWA, (Pat). Pam minister 
Beck w towarzystwie małżonki, dy- 
rektora gabinelu Dębickiego i sekre 
tarza osobistego Friedrieha przybył 
w dniu 22 b. m. rano do Genewy, pe 
wilany na dworcu przez slałego de- 
legala Polski przy Lidze Narodów 
minisira Rhaczyúskicgo i członków 
delegacji polskiej 


Wells potępia barbarzyństwo 
Niemiec. 
ı LONDYN, (Pat), Znany pisarz 
„Wells na bankiecie literackim. urzą- 
Adzenym wczoraj w Londynie z oka- 
zji 67-ej rocznicy jego urodzin, w; 
stąpił z ostrym atakiem przeciw Ili! 
Jerowi, stwierdzając, że w Niemczech 
los niezależnych pisarzy i los księ 
garni jest okropny. Co się dziś dziej: 
iw Nieprczech — powiedział Wells 
nie jest weale programem, jest lo po 
proslu barbarzyńskie niszczenie cy- 
wilizacji myśli i zdrowego rozumu. 
Wells zwrócił następnie uwagę no 
prześladowanie księgarzy w Niem 
czech, wyrazi jednak nadzieje, że w 
stateczności zwyciężą księgarze, po 
konawszy glupie symbole, idjotyczne 
sałutowania i nieustające okrucienń 
stwa. 


Lindbergh w Leningradzie. 
LENINGRAD. (Pat). Linbergh w towarzy 


stwie żony wyladował na lotnisku w Lenin. 
grudzie o godzinie 13,58. 


wansowaniem w tej pracy, może sie 
prędzej spodziewać przychylnego za- 
latwienia swej prosby, niż kamdv- 
dal, posiadający (wyższe od niego 
kwalilikacje naukowe, a wykazujący 
zupelny brak zainteresowania i pra. 
cy w życiu »połecznem. 


WYDZIAŁ LEKARSKI 
LEKARZA. 

W ciągu ostatnich trzech lat na 
początku każdego roku akademickie 
ge na Wydział Lekarski wpływa od 
350 do 400 podań na 100 możliwych 
Przyjęć. Przyjmuje się 160 kamwdy 
datów z konkursu. Poza konkursem 
przyjmowani są magistrzy innych 
wydziałów i obcopoddani. Razem na 
pierwszy rok medycyny wstępuje 130 
osób 

Oprócz tego corocznie <lochodzi! i 
do 50 nestrwikantów, Ponieważ kli- 
niki i zakłady są przepełnione. w ro- 
kn bieżącym Wydział Lekarski po 
dania nostrytikaniów będzie załul- 
wiał negatywnie i bezapelacyjnie. 

Wydziału Lekarskiego nie możni 
nkończyć, pracując rzetelnie, prę- 


1 DYPLOM 


Dr. med. M. BURAK 


powrócił 
spec.: choraby wewnętrzne, choroby serca 
i przemiany materji (cukrzyca i in.). 
Elektrokardjograf 
Przyjm, ad 4 —6. Zawalna I6, tel. 5-64 


Lekarz-Dentysia 


R. NADELMAN 


wznowił przyjęcia. 
W. Pohulanka 15, przyjm. od 9—11' 
| 4-—6'/, w Piątek od 9— i0 rano. 


Zagadka powstania 
człowieka. 


Profesor fukulteiu medycyny Uniwersyle. 
tu Karola w Pradze, dr. Franciszek Szambee 
ger opublikował w tych dniach książke p. I 
„O powstaniu i rozwoju życia”. Wywody cze 
skiego uczonego.są wprost zdumiewające i 
sensacyjne. Zdaniem prot. Szamhbergcra roz 
wój zarodka ludzkiego w łonie matki jest 
niby muzeum rozwoju życia człowieka. Czla 
wiek, wedle prot, Szambergera nie jest jakaś 
doskonalszą formą małpy, ani też nie ponsi: 
da wspólnych z małpa przodków. Łudzie i 
małpy byłi na Świecie zawsze równocześnie. 
Natomiast prof, Szamberyer widzi zdumie 
wające podobieństwo pomiędzy czlowiekiem 
a zwierzęciem wodnoziemnen, Udowadnia 
to odkryciami na zarodkach ludzkieh i do- 
świadczeniami z kliniki chorób skórnych 
której jest szefem. W kilku wypadkach zna 
leziono u ludzi na tylnej części ict? ciala 
gruczoły, jakie posiadają tylko zwierzęta 
ziemnowodne i jakie z ssaków posiada tylka 
hipopotam. Również rozwój nerek u ezit- 
wieka pocobny jest do rozwoju uerek u ży 
wiołów wsdneziemnych. U zarodków Juiz 
kich w pewnych ckreszeh pojawia się wyro- 
stek, który bywa uważany za resztki ogonu, 
Prof. Szamberger zaznacza, że prawdopodoie 
nie chodzi tu © pamiątkę po płetwach, któ 
re przoedukam dzisiejszego suchoziemnego czło 
wieka slużyły Go poruszania w wodzie 


Matpy i ludzie podiug prol, dr. Szamberśe 
ru żyli pierwotnie w morzu które opuś sli, 
kiedy morze poczęło się ochładzać, Dziś cie 
plota morza wynosi najwyżej 30 stopni Cel 
siusa, prdezas gdy ciepłota dziecka 38 stop 
ni. Į ta że dziecko w ciele matki wyrasta ets 


ezone t zw plodową woda, Świadczy zda 
niem Szambeńgeru. że człowick żył pier- 


wolnic w wadzie. Małpy opuściły morze 
wcześniej od człowieka. Dlatego u nieh roz 
winięta jest zdolność do poruszania się po 
konarach drzew, kióra to zdolnością czło 
wiek się jednak nie odznacza. W czasie, 
kiedy małpy opuściły ochłudlzajace sie mo 
rze. widocznie nie było jeszeze dosyć suchej 
ziemi i dlatego małpy przebywały w koro 
nsch drzew, Człowiek opuścił morze kiedy 
ziemia już była odpowiednio sucha. Czło 
wiek, według rozumewań Szambergera nigdy 
nie miat przodków pochodzenie zwierzece 50, 
ale zawsze ludzkiego. Na dowód tego prot. 
Szamberger przytacza uczucie wstydu. Ucza 
cia wstydu doznaje tylko człowiek a Zad 
ne zwierzę. Prof, Szamberger jest zdania, że 
człowiek nie wynalazł ubrania jako ochrony 
przed zimnem, ale tylko dla zakrycia swej 
nagości, z uczucia wstydu, jak to opisuje 
bibłja, Jest lo oznaka kuliuralnej koniecz- 
mości człowieka i zakorzenilo się te tak że 
nawet grzebie sie ludzi w ubraniach. 


Poglądy czeskiego profesora zapewne znaj 
dą na świecie dnżo przeciwników, tak jak 
każda nowa teorja. Przy tej sposobności nie 
od rzeczy będzie przypomnieć piekną baj- 
kę o greckiej bogini Afrodycie, która po 
debne zrodziła sie z morskiej piany. Bajki 
o topielcach, wodnych rusałkach. jakie siy- 
szeliśmy w latach dziecinnych przesła'yby 
być bajkami, a byłyby raczej reminiseeneja 
praczłowieka, który żył życiem wodnego 
tworu Kiedyś mówiono w bojkach o smokaci 
Jaszczurach a przecież później nauka Gdkry 
ła potężnych brentozaurusów,  atlantozan- 
rusów i i ichijozaurusów. 


dzej niż w 6 lat. O pracy zarobkowej 
w tym czasie nie można nawet ma- 
rzyc. Na medycynę mogą iść tvlko 
ci, którzy mają zabezpieczony z ze- 
wnętrz był malerjalny na okres nie 
mniejszy niż 6 lat, jeżeli chcą otrzy 
mać dyplom lekarza. Zdarzają stę 
oczywiscie bardzo nieliczne wy Wki 
i todyiko wdvm wypadku, jeżeli pra- 
ca zaroltkowa zajmuje godziny noc- 
ne lub nie ma określony ch godzin 
i przymusu zajęcia 

Wydzial Lekarski U. 5. B. roez- 
nie wypi$scza przeciętnie od 100 do 
110 cje U anych lekarzy 

Zapotrzebowanie na lekarzy w 
większych miastach zmalało w ostal- 
nich latach do minimum. Kliniki i 
szpitale są przepelnione. : 

Na terenie Ziem naszych. t jj w 
wojew. wileńskiem i nowogródzkiem, 
zarobkuje obcenie 709 lekarzy aZ ie 
czby lej na Wino przypada okoła 
100, na terenu województwa wileń 
skiego około 140, a na wojew, no- 
wogródzkiego około 170. W bież $i- 
cym roku liczba Jekarzy zwiększyła 
się o 30-lu w roku 1932 nudwyż- 
ka mowych zapisów nad wvpisami 
wyraziła się cvlrą 38. 

W vrobienie wystarezającej prak- 
tyki prywatnej w większem mieście 
dla począlkującego lekarza w obec. 
nych czasach uypolceznionej medy- 
cyny (przeróżne Kasy Chorych, leka- 
rzy dla urzędników, lekarzy szkol- 
nych i t. p.) jesl rzeczą prawie nie- 
możliwą, 

Nasliypiła jewnego rodzaju pan- 
peryzacja zawodu lekarskiego w ogó- 
le w porównaniu z latami ubie wsiami, 
o czem świadczy chociażby ostalnie 
postanowienie Naczelnej Izby Lekar- 
skiej. zalecające lekarzom robienie 
za opłatą miewysoką zastrzyków i 
masaży, które to czynności wvkonv- 
w al +" personel pomocniczy. 

Taka jest sytuacja dla lekarzy w 
mieście większem — w Wilnie, 

Natomiast na wsi daje się odczuć 
w wielu miejscowościach brak leka- 
rzy. Wieś mogłaby wchłonąć jeszcze 
znaczną ilość dyplomów lekarskich 
i dać im przyzwoite utrzymanie. 

WYDZIAŁ HUMANISTYCZNY 

I SZKOLNICTWO. 

Wydział Humanistyczny l. 5, B. 
„produkuje” przeważnie kandydatów: 
na nauczycieli. 

W roku 1950/34 na wydziale tem 
zdało egzamin magisterski 47 osób, 
w roku 1951/32 — al osoba, w roka 
1982/85 — 60 osób — w tem 47 ko 
biet(!) 
| kandydaci na nauczycieli szuka- 
ja siłą rzeczy posad w szkolnictwie. 

W ciągu 6-ciu miesięcy tego roku 
Kuralorjum Wileńskiego Okręgu 
Szkolnego zalatwito odmownie 250 
podań kandydatów, posiadajązveh 
conajmniej magisterjum. Wielu z po- 
śród nich miało kwalifikacje nauczy 


cielskie. 100 podań leżało natomiast 
jeszcze  nierozpalrzonych, Teren 


szkolnictwa niema narazie posad na 

wet dla najburdziej wyszkolonych sił 

nauczycielskich. Sytuacja "podobna 

może z pewnych względów przetrwać 

w ciągu kilku lu. 
$ DO 

Reportaż powyższy podat Czyte!: 
nikom garść liczb i faktów na tenra- 
ty dzis b. aktualne. 

Za dwa dni, L j. 25 b. m. nowa 
fala młodzieży zaleje kancelarje 
U. S.B. —- nowe zastępy młodzieży 
rosja pełną trudów walkę o dy 
plomy. które mają dać im w przy 
szlości wyslarczający. „łałwy” kawał 
chleba. š 

Wielu z nich jednak spotkać mo- 
że przykre rozczarowanie. Ten kawał 
chleba dła wielu nie bedzie łatwy. 

Włod. 


EZIO ŻECZY E E 1 
Kto wygrał? 


VARSZAWA. (Pat), W W-m dniu ciąg 
mienia V klasy 27.ej Polskiej Państwowej 
Loterji blasowej główniejsze wygrune pał 
ły na numery nastepujące: 

20.060 złotych — Nr 3100, 9671. 123519, 
13.000 tysięcy złolych — 133.196, 10 tysiecy 
złotych 18.722, 111404, 114.317, 132,682. 

Dalszy spadek. 

WARSZAWA. (Pat). Dolary 5.66 — 5,72 
(ta rozpiętość tlaumiczy się dażemi wibania 
mi w związku ze Świętami wyznania mojźe 
szowego) pierwszy kurs należy traktować, 


jako kurs na tranzakcje grupowc, drugi. jako 
kurs na tranzakcje pojedyńcze), 


Ministrowie angielscy w Paryżu. 


(| PARYZ, (Pat). O godz. 11 na lot 
visku w Le Bourget wylądowali sir 
John Simon. podsekretarz slanu K- 
den i Cadogan, kkórzy udali się do 
ambasady brytyjskiej. gdzie odbyło 


kie Śniadamie z udziałem Daladier i 


‘Paul Boncoura. Niezwłocznie po śnia 


"daniu rozpoczęły się rozmowy, które 
"dotyczyły głównie sprawy rozbroje 
nia. 


Samoloty francuskie nad Polską 


w drodze z Sowietów. 


LWÓW. (Pat), W piytek rano przez 
Lwów przeleciały 3 samoloty, odbywające 
Iot powrotny z ZSRR do Francji, Na lotnisku 
w Skniłowie lądowały tylko 2 samoloty, któ 
re po uzupełnieniu zapasu paliwa i smarów, 
odleciały w dalszą droge do Paryża. Trzeci 
samolot „Deyoitineć, wiozący ministra Cola 
we Lwowie nie lądował, a tylko przeleciaw 
szy nad miastem, skierował się w strone Pra 
gi. Minister Cot przelatując nad Lwowem 


nadał ze swej radjostacji z pokławłu samolotu 
depeszę do lwowskiego portu lotniczego z 
wyrazami serdecznego podziękowania za mi 
łe przyjęcie E a i mu w ezasie pobytu 
we Lwowie. 

WARSZAWA. (Pat). O godz, 16.35 na lat 
nisku w Okęciu wyladował samolot francns 
ki „Biarritz z lofnikiem Verneilem O go- 
dzinie 16.45 opuścił się na lotnisko samvlot 

„Le Brix* z Godosem i Rossim 
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WIEŚCI I OBRAZKI Z KI 


Katastrofa autobusowa. 


Na drodze między wsiami Mikaszewitze 
a Uzdy gm jaźwińskicj autobus z pasażera 
mi najcchsł na słup telegraficzny. Wskuzex 
zderceniu auie wywróciło się io pobliskiego 
rowu. Z 11 pasażerów 4 «dniosło poranieni ». 


Dwóch z nich niejaki Kagan Abram, kupice 
leśny ma złamaną rękę i Zygmunt Karnowier 
ulegi wstrząśniceiu mózgu. 

Kierowca Siuinisław Piotrowski w obawie 
tadpowieńzizineści zbiegł. 


Smierć przy Kradzieży lasu. 


W czasie nielegalnego spiłowywaniu drze 
wa w lasach należących do K, Jackowskivi 
w gminie zaleskiej spadające drzewo przy - 
ynietłe na śmierć 29-letniego Łamyszkę Wlo- 
dzimierza mieszkańca wsi Ustronie tejże gmi 
nx Na widok tragicznego zganu Łamyszni 


towarzysze jego zbiegli. W wyniku dochodze 
piu dwóch z nich zatrzymano. Są to zawod 
dowi złodzieje drzewa Mikućke Feliks i Ba 
zyli Chromyj, kiórzy ze zrabowanego drze. 
wa nawet pobudowai domy i stodoły. 

. 


Kradzież Rubensa i hiżuterji cesarskiej z Z.8.8.R. 


Ze Stołpców donoszą. iż przed paru dnia 
mi przez Stołpce przewieziono z Sowietów 
wagon bezcennych obrazów, kosztowności i 
rzeźb pochodzące z b Ermitażu. Charakter, 
stycznem jest, iż w zaplembowanym wago 
nie przy drugiej rewizji na granicy w Niego 
reloje skonstałowano brak dwóch cennych 
naszyjników b. cesarzowej Katarzyny i obra 
zu Bubesna. 


Przeprowadzone w tej sprawie dochodze 
nie doprowadziło do sensacyjnych wyników. 
Stwierdzono bowiem, że obraz i naszyjnik 
zagineły jeszcze w Moskwie. Władze sowie 
tkie sprawę tę skrzętnie badają. W związku 
z tem zatrzymani zostali dwaj kontrolerzy 
sówieccy i zastępca intendenta b. skarbca 
cesarskiego, który sporządził listę kosztow 


ności i obrazów. 


Oszmiana. 


OGÓLNE ZEBRANIE CZŁONKIŃ Z POK 
W OSZMIANIE. 

W dnin 16 września r. b. odbyło się 
w Oszmianie pod przewodmcetwem prezeski 
p b. Łokuciewskiej, ogólne zebranie człon 
kiń Odziału Związku Pracy Obywalelskiej 
Kobiel. przy udziale p. J. Rosikowskiej — 
prezeski Zarządu Wiojewydzkiego. 

P. Rostkowska wygłosiła referat o poli- 
dycznych zadaniach POR oraz o syluacji w 
polityce zagranicznej. ©obrazując stosunki 
międzynarodowe oraz wysiłki rządu polskie- 
go nad ulrwaleniem mocnej sytuacji naszegu 
państwa na terenie międzynarodowym. 7e- 
brane członkinie postanowiłv Śledzić stule 
za wypadkami polityki zagramcznej oraz ©) 
pewien czas poświęchć specjalne zebrania ieh 
omówieniu. 

Referentka wychowania obywalelskiego p 
Z, Baranowiczówna podjęła sie zorganizowae 
mia Koła Samoksztaiceniowego człunkiń, klò- 
re zajmie się systematycznem opracowywa- 
niem zagadnień. dotyczących polityki zagra- 
nicznej, wewnętrznej i gospodarczej naszego 
państwa oraz spraw kobiecych. Ponadto zo- 
stał omówiony plan pracy na bieżący rok. 
W miesiącach zimowych oddział w Oszmia- 
nie będzie dożywiał najbiedniejsze dzieci w 
wieku przedszkolnym i prowadził w dalszym 
ciągu Slaeję Opieki niMalką i Dzieckiem 
pod kierownictwem p. Saplisowej, zorgan- 
zuje kurs gospodarstwo domowego dla człon - 
kiń. zajmie się suszeniem i zbieraniem ziół 
leczniczych oraz bedzie dążył do nahwecia 
aparatu radjowego celem ożywienia akcji 
świetlicowej dła kobiet. W związku z pożycz 
ką narodowa — oddział weźmie czynny n- 
dział w jej propagandzie, 

Gzłonkinie opuszczały zebranie pełne wio- 
rv w pomyślny i owocny przebieg pracy. 
zakreślony na rok bieżący 


OKRADZENIE SKLEPU, 

Ze sklepu Rezembluda Moryca skradziona 
w nocy wieksza ilość manutaktury. wart 
1500 zł. Złodzieje dostali się do skiepu przez 
okno, wypilewuwszy żelazną krate, I slalono 
że kradzieży dokonali Jurewicz Witold, bez 
słałege miejsca zamieszkania, zawodowy zło 
dziej oraz Marcinkiewicz Józef, zam rzeka 
mo w Wilejce Jurewicz tejże nocy został u 
jety w peblitn dworca kolejowego w Smorsn 
niach w chwili gdy usiłował współnie z Mar 
cinkiewiczem ukryć skradziona manufaktu 
rę. Marcinkiewiczowi udało się zbiec. Manx 
fakture zwrócona Rozembładowi. Jurewiczy 
osadzene w wiezieniu łukiskim w Wilnie. 


i Polski Grakchus 


WSPOMNIENIE 
O TADEUSZU HOŁÓWCE 


D-ra Adolfa Hirschberga 


ukaże się w najbliźszych dniach 
TREŚĆ: Przedmowa, Program naro- 
dowościowy, Wywiad z Tadeuszem 
Hołówką, Tadeusz Hołówko a Żedzi, 
Ostatni Rok, W walce i burzy. 


Doktór S, MARGOLIS 


Wileńska Nr. 39. Telefan Nr. 9-20, 


Miasta kclektywne na 

Białorusi sowieckiej 

Na wzór wielkich miast koich- 
tywnych w Rosji cemtralnej władze 
mińskie opracowały plan budowy 
kilku miasl kalektywnych na terenie 
Białorusi sowieckiej. W przyszłym 
roku mają sianąć w okręgu mijskini. 
borysowskim i połockim 4 wielkio 
miasta kolekiywno-robołnicze. 


Chcą przenieść się do 
Ojczyzny. 

Z Mińska donoszą, iż do władz 
sowieckich wpiynęła prośba ludności 
polskiej i łotewskiej zamieszkałej w 
okręgu zastawskim i wołynieckim. 
która w liczbie zgórą 1800 osób prosi 
władze o zezwolenie na przeniesienie 
się do Polski i Łotwy. 

Niezwykły ien memocjał władze 
minskie odesłały do Moskwy do roz- 
patrzenia. 


Fortyfikacje sowieckie na 
granicy polskiej. 


Wedlug otrzymanych wiadomości Rada 
Komisarzy Ludowych Białorusi sowicchiej 
zakończyła w m wrześniu plan tortyfikacji 
granicy sowiecko polskiej na przestrzeni 
187 kim. Większe forty zbudowaue zostały 
w rejonie Niegoreloje które mają bronić Miń 
ska od działań artylcrji i pociągów pancer 
nych Koło Kopelan i Kojdanowa zbudowa 
no nowoczesne schrony podziemie i składy 
amunicyjne. Na linji Kepel - Kniahinin oko_ 
ło 100 schronów i foriow. Ponadło forty te 
połyczone są linjami kolejowem i drogami 
bitemi 

Ze względu na zawarty pakt nieagresji 
miedzy Polską a Sowietami władze sowieckie 
dalszych robót tortyfikacyjnych na granicy 
polskiej narazie zaniechał» 


Uszkodzenie przewodów 
telefonicznych. 


Na linji Koziany — Michniewicze niezna 
ni sprawcy uszkodzili przewody telefonicz- 
ne. przyczem skradli kilkanaście mlr. dru 
lu. Frzeprowadzone dochodzenie doprowadzi- 
ło do ujęcia niejakiego Dominika Łukszę. u 
klórego znaleziono drul. Ilumaczy SIę on, 
że drut kupił u nieznanego chłopcu. 


TEATR LUTNIA. 


Występy Opery Warsnwskiej: 
„Halka” S. Maotvuzzki. 


Jeżeliby obecna inrpreza itwuty 
godniowej podobno gosciny zespołu 
opery warszawskiej miała być pierw 
szym etapem ewentualnie zunierzo- 
nych projektów tealru muzycznego, 
to idei lej tylko przyklasnąc można 


Utrzymanie stałych widowisk v- 
perowych w Wilnie jest niewykomał: 
ne ze względu na wielkie koszły icb 
utrzymania; o drożhwości połączenia 
widowisk operowych i operctkowych 
w leatrze „Lutnia na stałe nie sły: 
chać; pozostaje więe narazie zado- 
wolić się dłuższym szeregiem przed 
stawień operowych. zapowiedzianych 
obecnie. » 

Należy tylko wziąć pod uwagę, iż 
publiczność  wileńsku zwłaszcza 
jej muzykalniejszy odłam — jest do 
imprez operowych nastawiona dość 
krytycznie, a to z racji kilku odbx 
tych w Wilnie w ostalnich latach 
prób dojazdu zespołów operowych. 
które pozostawiły wrażenie, navgoł 
biorąc, ujemne: zespoły te niejedne 
krotnie składały się z sił wokalnych 
bardzo wartościowych. reperluar do- 
bieramo przeważnie dobry i do upo- 
dobańn większości słuchaców doslosa- 
wany — jednakże, usterki insceniza- 
cyjne, noszące piętno pośpiesznych 
przygotowań i braku rzelelnego sto- 
sunku do oslalecznego wyniku arly- 
slycznego całoślci, sprawiły, iż wzru- 
szemia estetyczne, płynące z piękni" 
odśpiewanych poszczegolnych partyj 
wokalnych, raz poraz bywały obra 
żane bądź widokiem fatalnych deko 
racyj, bądź bezładnem poruszaniem 
się „tłumów* (nie przekraczającyci 
8 osób), bądź brakiem liczniejszej 
orkiestry, i temu podobnemi cechn- 
mi teatru na głębokiej prowincji 

Takich przykrości nasza publiez- 
ność pragnęłaby uniknąć, to też 
przyjmując zawsze pożądanych gości 
z właściwą sobie życzliwością, ma 
prawo oczekiwać, że tym razem po- 
„ażny zespół opery slołecznej. wra” 
z miejscową administracją teatru 
muzycznego, dołożą wszelkich sta- 
ran, aby tak poważna reprezentacja 
odtwórczych sił muzycznych polskich 
osiągnęła pełny sukces artystyczny. 


Wypowiadając te ogólne uwagi 
z racji rozpoczynającego się cyklu, 
operowego, powstrzymamy się z Da: 
dziej obszerną charaklerystyką tej 
imprezy, jako całości, do zakończe- 
nia cyklu. Na podstawie zaś słyszanej 
na pierwszem przedstawieniu „Jka 
ki“, należy stwierdzić. iż tym razem 
przystąpiono do imprezy operowej ze 
znacznie większą starannością, niż lo 
dotychczas miało micjsee. Zespół 
teraźniejszy. oprócz dobrych sił so- 
lowych przywiózł własny chór i ba- 
tel. Ten ostatni spełnił swoje zadanie 
bardzo dobrze: szczególnie hrozmai 
«conv układ tańców cieszył się żywem 
powodzeniem. Chór nałomiast szwan 
kowal w rytmie, a w Irzecim akcie 
(za sceną) nawet w intonacji. 

W doskonałej obsadzie solistów 
wyróżnili się zarówno głosowa, jak 
i pod względem gry pp. Lipowska 
.(Halka), Gołębiowski (Jontek), Trem- 
bicki (Stolnik), Brodnicki (Janusz) 
Węgrzynówna (Zofja) i Mikołajczyk 
(Ziemba). Orkiestra (wiłeńtska: 
brzmiała dźwieęcznie i slosowała się 
pod rutynowaną batutą p. Elszyka 
dość sprawnie, choć nie wydobyto z 
niej wszystkich możliwości. 


. Należałoby w następnych przed- 
stawieniach zaniechać takich niesto 
łecznych zapewne obyczajów. jak 
ukłony artystów w czasie akeji (w 
podzięce za oklaski) oraz przygląda 
mie się publiczności w czasie axe, 
przez wykonawców. 

Poza temi usterkami „Halka“ zo 
stawiła b. miłe wrażenie i przyjmo- 
wana była serdecznie. A. W. 
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POŻYCZKA NARODOWA 


WŁASNEMI 


SIŁAMI 


Akcja na rzecz Pożyczki 
Narodowej w Uniwersytecie 
Stefana Batorego w Wilnie. 


Dnia 21 września b. r. odbyło się 
zebranie profesorów i docentów Uni- 
wersytelu Stefana Batorego. zwołane 
przez Zarząd Slowarzyszenia Grona 
Nauczyciekkiego U, 5. B. w sprawie 
aukcji subskrypcji Pożyczki Narodo- 
wej. Liczne zebranie zagaił prezes 
Stowarzyszenia prof. dr. Kazimierz 
Jantzen, poczem objął przewodnie 
two JM. Rektor prot. dr. Witold Sł: 
niewicz. JM. Rektor przedstawił cele 
i znaczenie Pożyczki Narodowej. po- 
czem poddał pod głosowanie rezolu- 
cję, jednomyślnie przyjętą przez ze- 
branych, w następującem brzmieniu: 

„Zebrani na, zgromadzeniu, zwołancm 
przez Zarząd Słkowarzyszenia Grona Nau 
czycielskiego U. S. B, profesorowie i docenci 
U. S. B. uchwalają: 1) wziąć udział w sub- 
skrypeji Pożyczki Narodowej przynajmniej 
w wysekości 100 proc, jednomiesięcznych 
pchorów, 2) poprzeć jak najgoracej akeje 
subskrybewania Pożyczki Narodowej” 

Tegoż dnia odbyły się dwa inne 
zebrania, mianowicie Zrzeszenia Asv- 
stentów U. 5. B. i Związku Funkcjo- 
narjuszy Niższych U. S. B. Na zebra- 
niu Zrzeszenia Asvstenlów po zagu 
jeniu przez prezesa p. Poczobutł- 
Odlanieckiego. jeanogłośnie uchwa- 
lono wziąć solidarnie udział w sub- 
skrvpcji Pożyczki Narodowej w wy- 
sokości najmniej 75 proc. jednomiu- 
sięcznych poborów dla adjunktów 
i asystenlów starszych i młodszych. 
a dla zastępców asystentów najmniej 
po jednej obligacji 50-złolowej. jak 
również poprzeć jak na jgoręcej aukcję 
subskrypcyjną. 

Na zebraniu tukcjonarjuszów nit- 
szych, liczącem ponad 100 osób. 
wiszyscy zadeklarowali udział w sub- 
skrypeji. deklarując w niektórych 
wypadkach kwotę wyższą, niżby wy- 
padało z wysokości poborów. 

Urzędnicy adminislracji ogólnej 
Uniwersytetu oraz Uniwersvleckiej 
Bibljoloki wszyscy hez wyjątku zade- 
klarowali już w dniu 20. b. m. sub- 
skrytpeję Pożyczki Narodowej w wy- 
sokości 75 prac. jednomiesięeznwech 
poborów. 

Również młodzież akademicka po- 
dięła akcję na rzecz Pożyczki Naro- 
dowej. 


Wezwanie do rzemieślników 


Rada Izb Rzemieślniczych R. P, wzywa 
za pośrednictwem naszego pisma wszystki” 
właścicieli wytwórni rzemieślniczych. Klar 
posiadają wiasne sklepy. aby w okresie pouw 
pisywania Pożyczki Narodowej udekorowa!i 
wnętrza sklepów i of.na wysławowe aliszami 
Obywatelskiego Komiletu Pożyczki Narod! 
wej. Afisze te otrzyma” można w wojew ddz. 
kich i powiatowych Komitetach Obywate!- 
skich. Kolportaż należy przeprowadzić przy 
pomocy młodzieży  przemysłowo-rzemieśln - 
czej. 

Równocześnie Rada Izb zwraca się do 
Centralnego Komitetu Obywatelskiego i de 
wszystkich jego oddziałów w Kraju. aby ze 
chciały nie czynić trudności przy podejmo- 
waniu materjału propagandowego we wszel 
kiej formie wysłanników poszczególnych war 
sztatów rzemieślniczych 


Nowa Wilejka na Pożyczkę 
- Narodową 

W dniu 21 września 1933 r. w lo- 
kalu Magistratu miasta Nowej-Wilej- 
ki odbyło się zebranie organizacyjne 
komitetu Pożyczki Narodowej, pod 
przewodnictwem p. J. Ołdakowskie- 
go, burmistrza miasta. na którem 
hyli reprezentanci organizacyj spo 
lecznych. zawodowych, gospodar- 
'czych. rolnietwa. przemysłu i rze 
miósl, gmin wyznaniowych, iuslytu 
cyj państwowych i samorządowych, 
szkolnictwa i it. p. Wybrano Komilet 
w składzie: ks, kap. Nowak Ed.. Kró- 
likowski, Dzierzęcki B., dr. Toma- 
szewski E. Rutkowski J.. Landman 
E. Borowik, major Trocki M., We- 
sołowski Cz, Dworańczyk B., Ruźpio 
d.. Dubiel J, ksieniewicz T., Lewi- 
dow H., Rzepiela J., Rozenkranc E. 
ixkomilet wybrał z pośród siebie Pre- 
zydjum w osobach: inż, Rutkowski 
Jan (prezesi. Wesołowski Czesław, 
pom. Zaw. Stacji (wiceprezes), Jerzy 


Ołdakowski burmistrz (wiceprezes), 
Królikowski Kugenjusz, nauczyciel 


(kierownik Straży Obywatelskiej), 
Rudnicki T. (sekretarz). 

Po wysłuchaniu referatu o Po 
życzce Narodowej wygłoszonego 
przez p. SL Klukowskiego, Sekreta- 
rza Powiatowego komitetu Pożyczk: 
Narodowej, uchwalono jednogłośnie 
rezolucję: 

„W trosce o rozwój i dobro Państwa, ufun 
damentewanie niezależności gospodarczej i 
zachowania dobrobytu Narodu, widzimy jako 
jedyną konieczność w chwili bieżącej prze 
acwszystkiem utrzymania równowagi budże 
tówej a za tem my przedstawiciele ludności 
wszystkich ster i warstw miasta Nowej_Wi 
lejki, powołujemy do życia Komitet Pożyczki 
Narodowej. deklarujemy się do czynnej pra 
ty da spowodowania jaknajwiększej sub 
skrypeii pożyczki na terenie naszego miasta, 
vruz uchwałamy przystąpienie reprezento- 
wanych przez nas organizacyj i instytucyj do 
subskrybowania pożyczki na warunkach o. 
kreśicnych przez uchwały zrzeszeń central 
rych wymienionych przedstawicielstw, oraz 
wzywamy wszystkieh mieszkańców miasta 
i okolicy do czynnego poparcia praey Ko 
mitełu przez przysląpienie do subskrypcji 
Pożyczki Narodowej w miarę swoich moż- 
ności i sił moterjalnyeh, w zrozumieniu hi. 
słu „Własnemi siłami da lepszego jutra Pań 
stwa”. 


Wileńskie Stowarzyszenie 
Kupców Ii Przemysłowców 
Żydowskich Centrala w Wilnie 


Dnie 18 b. m. odbyło się posiedzenie zi- 
rządu Stowarzyszenia Kupców i Przemysłow 
ców Żydewskieh (Niemiecka 25) pod przewod 
nictwem p. prezesa Jakóba Szeskina, na kto- 
rem uchy alone zwrócić uwagę członków Sto 
wszyszenia na doniesłe znaczenie Pożyczki 
Narodowej i w głębokiem przekonaniu, iż 
udział sukskrypcji i tejże pożyczki jest oby. 

ndskim chowiązkiem każdego, zawezwać 

kupiectwi. żydowskie by jaknajliczniej zgła 
szli się do subskrypeji Pożyczki Narodo- 
wej. 

W yloniena na temże posiedzeniu specjal 
na komisja w składzie pp.: J. Szeskina, A. 
Zajósznur, J, Szkólnicki W Chelem, dyr 
C. Wzrhaftig, D. Waker, K, Ryndzun, B, Ke 
wes i N. Sidranski cpracowała dokładny 
plan propagandy oraz zorganizowała biuro 
informucyjne w sprawie Poż. Nar. w lokalu 
Słowsizyszenia przy ulicy Niemieekiej 25 
(tel 14—99). 


Awantura w areszcie centralnym, 


Dwukrotna interwencja 


Wczoraj w godzinach wieczorowych po 
getowie ratunkowe zawezwano na ulieę No- 
wogródzka. gdzie w czasie bójki został dot 
kliwie pebity pijany osebnik, niejaki Jan 
Kaliński zam. przy ulicy Jeleniej, 

Kaliński, bedac w stanie nietrzeźwym. 
zatrzymał przechodniów. którzy go dotkii 
wie pobili. 

Z: wezwane pogetowie ratunkowe po udzie 


Trzy kradzieże w 


pogotowia ratunkowego. 


leniu poszkodowanemu pierwszej pomocy 
przekazało go posterunkowemu. ŹZnalaziszy 
się w areszcie, Kaliński w dalszym ciągu u 
wanłurował się i został tak dotkliwie pobity 
przez swyeh kompanów, iż zaszla poirzeba 
powtórnego zawezwania do niego pogotowia 
ratunkowego. Po udzieleniu mu pierwszej 
pomocy awanturnika osadzone do czasu wy 
trzeźwienia w oddzielnej celi (e) 


ciągu jednej nocy 


Na szosie podwileńskiej. 


Wezoraj zrana policja powiatowa zalar 
niowana została wiadomością e trzech zuch 
wałych kradzieżach popełnienych przez niez 
nanego oschnika na szosie niemenczyńskiej. 

W ciągu niespełna trzech godzin (od 3- -6 
rano) nieznani sprawcy okradli trzy fury 
włościańskie zdążające na targ do Wilna. 

Po dokonaniu tych kradzieży złodzieje 
zbiegli da lasu. Polieja po oirzymaniu lego 


Sprawa z piątku. 


Rzecz sie dzieje w ‘zaciszu urzędowym 
kancelarji sądu grodzkiego w Wilnie. Z gra 
madki interesantów. czekających cierpliwie, 
ma zepyvlanie zapracowanej jasnowłosej urzed 
niczki: — „W jakiej sprawie? — urasia 
nagłe na bohatera chwili starszy długobro- 
dy pan o nerwowej mimice: 

— Proszę mi załatwić sprawe z piątku: 
Jasnowiosa panienka spogląda trwożliw 
na siarszego pana. Sprawa z piątku — vo ta 
nroże bvć, jaka sprawa dlaczego z piątku 

— dlatego niema nazwiska, numeru?... 


— Proszę mi zalatwić sprawę z piąik u 
Głos starszego pana brzmi jak trąba „je- 
rychońska* Dał Pan Bóg siłę strunom gło. 


sowym! 
— ..sprawę z piątku... — aż jeczą szyb, 
trwożliwym odgłosem — ..sprawę z piątku 


— leci echo po korytarzach, 

W pokoju kancelaryjnym. gdzie pracnj? 
przeważnie panie, zalega przykra cisza, 

— -.8prawę z piatku! — szaleje potężna 
tonacją wspaniały głos slorszego pana, 
„Sprawe z piątku! 

Jasnowłdosa zapracowana urzędniczka ui 
patrzy już trwożliwie ma długobrodego pa- 
ma. Przeszkadzają jej łzy. Siada i zaczyna si 
cho płakać. 

Sprawne funkcjonowanie urzędu zostalo 
zakłócone 


— Panie Wasikkow Jan, czy przyznaje 
się pan, że w kancelarji Sądu Grodzkiego 7: 
chował się wieprzyzwoicie? 

— Panie Sędzio ja zaraz to wazystko 
wytłumaczę... i 

Oskarżony zaczyna długą opowieść jak to 
w poniedziaiwk przyszedł do kancelarji sądu 
do tej jasnowłosej urzędniczki, jak chciał ca 
łutwie tę sprawę z piątku, sprawę pozwa, 
jak diugo musia} czekać na swoją kolej, jax 
potem zdenerwował się. jak zaczął głośn. 
krzyczeć, bo jest giuchy trochę. no i ma taki 
już glos. 

— A czy miał pun już sprawy o obraz; 
urzędu?’ 

— Nie, nigdy me byłem przed sądem 

— A może pan przypomni. 

Oskarżony po ulłuższej 
przypominać, 


chwili zaczyna 
że owszem może była, może 


były — nawet pewnego razu ukarano grzyw 
ną ð złotową za... głos — również za zakłó- 
cenie — również w urzędzie. 


Jasnowłosa urzędniczka p. Józefa Ł. prz 
pominą sobie dobrze mimo że się przestraszy 
ła wtedy mocno, że p. Wasiłkow coś głośnu 
krzyczał: o ‘porządkach w kancelarji. coś 
w tym rodzaju: 

— (o tu za porządki! Żeby nie wiedziano 
jaka data była w piątek! e 

Pan Własilkow, jak sam mówił w meowit 
obrończej, ma 60 lat i jest obywatelem ło. 
tewskim. Jest inłeligemtinym człowiekiem i 
nie chciał mikogo obrazić, Taki już ma nie 
stety głos... 

Sędzia skazał go na 20 złotych grzywny 

Włod 


KURIER SPORTOWY. 


Kiedy będą zawody szkelne? 


Ogół młodzieży sporlowej zadaje 
sobie planie — kiedy odbęda się za 
wody lekkoatletyczne młodzieży szkół 
średnich, ` 

Niestety nie możemy na lo ciekawe 
pylanie odpowiedzieć, bo również nic 
nie wiemy. Coś mówi się na ten lemat. 
Jakoby rozpoczęły się nawet jakieś 
przygotowania. ale nie konkretnego 
powiedzieć nie można, ho zapewne i 
sami organizatorzy jeszcze dobrze nie 
wiedzą kiedy zostanie ostatecznie wyż 
naczony termin wielkich zawodów 
szkolnych. 

Szkoda wielka. że odpowiednie wła 
dze szkolne nie wykazują w lvm kie 
runku większego zainteresowania. a 
przecież sport lekkoatletyczny jest dla 
młodzieży najbardziej zalecany i 
wśród licznych zastępów uczenie i ucz 
niów cieszył się on ogromnym powo- 
dzeniem, gromadząc rak rocznie spora 
zawodników i lvsiące widzów — ko 
legów. którzy z zapartem oddechem 
śledzili przebieg walki poszczególnych 
szkół. 

Zawody telkoatletyczne szkół śred 
nich byly dotychczas  prawdziwem 
świctem sportowem młodzieży. lo też 
warto o lvm święcie pamiętać i staran 
nie przeprowadzać zawody: lembar- 
dziej, że w sezonie jesiennym mło- 
dzież oczekuje z nieeierpliwościa na 
zawody lekkoatletyczne. 

Trzeba przyznać, że organizacja za 


wodów szkolnych nie nałeży do rzeczy 
iatwych: ale przecież władze szkolne 
mają ku temu ogromny aparat, który 
może doskonale wywiązać się ze 
swych obowiązków. zwłaszcza że le- 
raz jak wiemy przybyło kilka nowych 
sił pedagogicznych, to też p. p. instru 
ktorzy W. F. nie powinni obawiać się 
ogromu pracy, bo lego czego wycho- 
wawcy tizyczni nie zrobią. to przyj- 
dzie im z pomocą sama młodzież szk. 
daść biegła w sprawach organizacyj- 
nych. 

Miejmy więc nadzieję, że w najbliż 
szą już niedzielę przyglądać się będzie 
my walee młodych. a wielee utałenio- 
wanych łekkoatletów. 


Bardzo dobrze byłoby, żeby zawo 


dv le przeprowadzono na Stadjonie 
Parku Sportowego. Boisko chociaż 


jest małe, ale zawsze — swoje, a więc 


milsze. Pisząc o miejscu zawodów, 
trzeba koniecznie zwrócić uwagę na 


dyscvpline młodzieży. Tutaj wszystko 
bodaj zależy od p. p. instruktorów: któ 
rzy powinni stanowczo położyć kres 
chaosowi. jaki towarzyszył zeszłorocz 
nym mistrzostwom. Nie przypominaj- 
my jednak starej Iłistorji, a ufajmy: że 
w iym roku jak strona organizacyj- 
na tak leż i sportowa stanie na daleko 
wyższym poziomie. 

Czekamy więc niecierpliwie pierw- 
szego strzału starlera. 


Przed decydującym meczem. 


Jutro Już jutro. Za kilkadziesiat 
godzin sędzia p. Rutkowski przecią 
glym gwizdkiem rozpocznie decydują 
cy mecz piłkarski o wejście do Ligi. 

Mecz W. K. ïS. — Naprzód Lipiny 


jest dla Wilna decydującem spotka- 
niem. bo jeżeli wygramy. możemy 


śmiało myśleć o Lidze jeżeli nie bez 
pośrednia drogą, to przynajmniej dro 
gą pośrednią. Zreszłą co i jak dalej be 
dzie, mamy Sporo czasu na rozważa 
nia. 

Tymczasem czeka nas sensacyjne 


spotkanie. Zainteresowanie 
jest ogromne. 


meczem 


Naprzód chege wyeliminować dru 
żynę wileńską musi wygrać mecz róż 
nicą dwóch bramek, bo W. K. S. wej- 
dzie do finału, a pieśń Lipin zastanie 
zakończona. 

Wilnianie w najgorszym wypadku 
mogą zremisować. 

Trzeba wiedzieć, że w rozgrywkach 
półfinałowych ze względu na brak 
czasu decyduje stosunek bramek, a 
więc wszystko zależy od napadu. jak 


również i od pomocy. obrońców i bram 
karża. Słowem zależy od całej absolnt- 
nie drużyny. Zależy od wszystkich 
kich graczy z osobna. by mecz ten 
wygrać. 

Ciekawy ten mecz odbędzie się w 
niedzielę na pięknym stadjonie W. K. 
S. im. Marszałka Józefa Piłsudskiego 
przy uł. Werkowskiej. Dojazd autobu 
sami linji Nr. 2, 

Mecz rozpocznie się o godz. 15. 

Uwagę zwrócić Irzeba na osobę sę- 
dziego Rutkowskiego. Wilno pierwszy 
bodaj raz mieć będzie przyjemność o- 
ceniania rozstrzygnięć sędziego tej 
miary co jeden z najlepszych naszych 
sędziów piłkarskich p. Rutkowski. 


LEKKOATLECI STARTUJĄ. 


W najbliższą sobotę i niedzielę 
wiłnianie walczyć mają na dwóch 
frontach. 

Wieczorek startować ma w War- 
szawie w 10-boju o mistrzostwo Pol- 
ski. O szansach trudno jesl coš mó- 
wić, gdyż forma Wieczorka jest b. 
zmienna, a dużo zależy również ol 
psychicznego nastroju. Walczyć bę- 
dzie 'dość trudno, zwłaszcza jeżeli 
zgłoszą się tacy jak Siedlecki, Pław 
czyk i Lukhaus, 

Ponadto lekkoatleci nasi wybie- 
raja się do Łucka, gdzie ma nastąpić 
otwarcie nowego stadjonu im. Mar 
szałkia Józefa Piłsudskiego. Lekkoat 
letów swoich wysyła KPW Ognisko 
Był projekt, żeby jechał również i 
Wieczorek, ale stanął na przeszko 
dzie 10-bój. Wilnianie w Łucku mn- 
ga zdohyć dobre miejsca. Reprezen- 
tacja nasza będzie nieliczna. ale wy 
borowa: Szczerbicki, Żylewicz, ŻYliń- 
ski, Ballosek i może jeszcze kloś ze 
Spriniterółw. 


JEDZIEMY NA ŚLĄSK. 


Przyszło nareszcie pismo z Katowir. 
Otrzymaliśmy potwierdzenie zaproszenia lek 
koatietów wileńskich na Górny Śląsk. 

Mecz odbędzie sie 1 października w K" 
Hucie. Wilnianie wyjadą we czwartek, Szeze 
góły dotyczące meczu zamieścimy w nume 
rze poniedziałkowym, 


meldunku niezwłocznie wszczęła pościg za 
sprawcami, lecz narazie bez pozytywnego» 
wyniku. 

Dopiero » godzinach wieczarowych zatrzy 
mano dwóch podejrzanych osobników, kłó.. 
rzy zostaną skentrontowani z poszkudowa- 


nymi. 
Dalsze dochodzenie prowadzi policja po- 
wiatowa. (el 


Do nabycia w pierwszorzędnych 
magazynach galanteryjavch. 


RADJO 


WILNO. 
SOBOTA, dnin 23 września 1933 r 


7.00» -Czas. Gimnastyka, Muzyka, Dzien- 
nik poranny, Muzyka, ChWwilka gospodarcza. 
8.00: Ciagnienie miljona, 11.57: Czas. 12.05: 
Muzyka. 12.25; Przegląd prasy- Kom. meler. 
12.35: Muzyka, 12.55: Dziennik południowy. 
14,50: Program dzienny, 14.55: Muzyka Zy- 
dowska (plyty). 15.25: Giełda voln, 15.35: 
Prototyp i naśladownictwo (płyty). 16.09: 
Aud. dia chorych. 16.30: Muzyka współczes- 
na, 17.00: Odczyt aktualny. 17.15: Muzyka 
lekka, 18.05: Przemówienie o pożyczce narod, 
13.15: „Sobieski i zamek w Olesku”, 18.39 
Recilul skrzypeowv. 19.00: Apel poległych 
strzelców. 19.25: Tygodnik ditewski. 19.40: 
Rozmaitości. 19.45: kwadrans literacki. 20.00. 
Program na niedzielę. 20.05: Godzina życzeń, 
21.05: Dziennik wieczorny 21.15: Przegląd 
prasy roln. kraj. i zagr. 21.30: koncert cha 
pinowski, 22.00: Muzyka taneczna, 22,20" 
Wiad, sport. 22.35. Kom. meteor. 22,40: Mu- 
zyka taneczna. 


NTIEDZNZLA 
11.00: Nabożeństwo z Chełma Lubelskiego. 
11.57: (Czas. 12.05: Transm, z Chełma Lub. 
(odsłonięcie pomnika poległ.). 12.50: Kom. 
meteor, 12.55: Poranek muzyczny, 14.00: Wa 
runki produkcji zwierzęcej w nudchodzącym 


dnia 24 września 1983 r. 


okresie” 1415: Kom. roln, meleor. 14,20: 
Koncert, 14.45: „Wydanie sejmowe Dzieł 
wszysikich Adama Mickiewicza“ — pogaa 


Tadeusza Łopalewskiego, 15.05: Audycja spe 
cjalna: 1*Muzvka, 2. „Argentyna“ pogad. R. 
Muzyka. 4, „Juk powstają wiatry?s — pa 
gadanka, 16,00: Audyeja dla dzieci, 16.30: F 
Mendelsohn — Koncert skrzypcowy. ł7.00: 
„Wrogowie spółdzielczości” — odczyt. 17.15: 
Polska muzyka ludowa. 18.00: Recital Śpie. 
waczy, 18.35: Program na poniedziałek i roz 
maitości. 18.40: „Książka pod mikroskopem“ 
— odczył. 19.00: Słuchowisko. 19.40: Skrzyn- 
ka techniczna, 20.00: koncert. Dziennik wic- 
czorny, D. c, koncertu. 22.00: Wiad sportowe, 
22,1%: kom, meleor, 22.20: Audvcja wesoła 


| = WARSZAWA am 


SOBOTA, dnia 23 września 1938 r, 
12.05: Płyty. 15.10: Komunikaly P. last. 
Eksport, 15.15: Płyty. 16,40: „Echa odsieczy 
wiedeńskiej w polskiej pieśni ludowcj*' 20.00: 
Muzyka lekka. 

Pozosiała część programu rozyłośni war- 
szauwskiej jest identyczna z programem Toz. 
głośni wileńskiej. 


NOWINKI RADJOWE. 


KONCERT SZPINALSKIEGO, 


a 


Solistą dzisiejszego koncertu wieczornego 
o godzinie 21.30 będzie utalentowany piani- 
sla Słamisław Szpinalski, uczeń Paderewskic- 
go. Artysta odegra Sonatę H-moll, Nokiura 
G-dur I Walea E-mol) Szopena. 


MUZYKA POPULARNA. 


bla miłośników muzyki lekkiej i popu 
larnej przeznaczony jes! dzisiejszy komert 
radjowy o godz. 20. Wykonawcy - orkiestra 
P. Radja, Irena Carnera (spiew) i L. Urstem 
(fort.), Program zawiera piosenki, fragmen 
tv operetkowe i niwory osnute na motywach 
ludowych. 


Doktor D. ZEŁDOWICZ 


chor.: skórne, weneryczne, moczopłciowe 


POWRÓCIŁ 
ul. MICKIEWICZA 24, m. 4. 
= En BCE T EEE 


NAJBLIŻSZE MECZE LIGI. 


Gdy u nas na stadjonie im. Marszałka 
Piłsudskiego będzie bardzo gorąco, gdy be- 
dziemy walczyć w rewanżowym meczu z 
Naprzedem, w eałej niemal Polsce rozrgy 
wać się będą nie mniej ciekawe rozgrywki 
piłkarskie, 

Warszawa będzie terenem walki o awans 
do Ligi drugiego półfinału Polonia (Warsza- 
wa) — Polonia (Przemyśl). 

We Lwowie o berło Ligi walczą dwaj li- 
derzy: Pogoń z Wisłą. Mecz ten zadecyduje 
chyba o losach tegorocznego mistrzostwa. 
Jeżeli wygra Wisła sprawa jest przesądzona 
na jej korzyść, a jeżeli Pogoń to lwowianie 
prowadzić będą różnica jednego punktu, ma 
jąc do rozegrania o jeden tylko mecz mniej 
od Wisły 

Cracovia spotka sie z Ruchem w Haj- 
dukach. Mecz ma mniejsze znaczenie. 

Legja walczy z Ł K. S. Piłkarze Legi 
mieli już 5 gier, a nie zwyciężyli nikogo, to 
też i teraz chyba przegrają 

O spadek z Ligi wateczą Podgórze. War» 
ta, 22 p. p. — Czarni. 

Faworytem jest drużyna 22 p. p.. kióra 
na 4 mecze zdobyła wszystkie 8 punktów. 

Największą jednak chyba sensacją cie- 
szyć się będą mecze o wejście do Ligi. 


w 
Niej A” 


KRONIKA 


- Dzić: Tekli 
| 
Sobota Jano: N. M P. od w. m. 
drzesola Wschód siońca — g. 5 m, 22 


Zachód o "=p. m. 36 


Przewidywiny przebieg pogody w dniu 
dzisiejszym 238 września według PIM 
Lhmturno. Możliwe drobne deszcze, Tem 

peratura bez większych zmian. Umiarkowa 
me wiatry poludniowe. W całym kraju rano 
maelislo. 


DYZURY APTEK. « 

Dzis w nocy dyzurują mastępujące apl’ 
ki , 

Paka Antokolska 54, Siekierżyńskiego 
— Zarzecze 20. Sokołowskiego — Tyzenhau- 
zawska róg Targowej, Szantyra — Legjono- 
wa. Zasławskiego — Nowogródzkau, Zającz- 
kowskieęgo — Witoldowa. 

Oraz: Mańkowicza — Piłsudskiego róg 
Nowogródzkiej, Jundziłła — Mickiewicza 
rog 5-20 Maja, b. Szyrwindta — Niemiecka, 


KOŚCIELNA 


— Dzieło M. B. Powołań. W niedziele du 
24 września r, b. dla członków i sympatyków 
Dzieła Matki Boskiej Powołań obędzie s 
© godz. 8 rano wspólna Msza św. w Kaplirv 
Ostrobramskiej. wieczorem zaś o godz 6 
przy zał. Bernardyńskim Nr. 8 zebran’ 
ogólne. 


OSOBISTA 
— P. wicewojewodę Jankowskiego który 


dnia 18 bm. wyjechał na tygodniowy urlop 
wypoczynkowy. zastępuje w urzędzie p. na 


czelnik wydziału Włodzimierz Hryhorowicz, 
PTE MIEJSKA 
— Nielegalne mięso. Za ubiegłe 


trzy tygodnie policja i kontrolerzy 
miejscy zaukwestjonowali 585 kilo 


mięsa sprowadzonego do miasta nie- 
legalnie i nieopieczętowanego przez 
miejską stację kontroli. 

Przeciwko winowajcom 
iprolokóły karne. 

— Regulacja dzielnicy Góra Bou- 
tałowa. Zarząd miasta przystapił du 
opracowania planów nowej dzielnicy 
miasta p. n. Góra Boutałowa. 

W skład tej dzielnicy wchodzą M 
Pohulanka Zakrelowa, Sierakowskie 
go, J. Jasińskiego, Portowa i część 
Zawalnej. 

Nowy projekt regulacji tej dzielni 
cy przegladuć można codziennie w 
biurze pomiarów miejskich, do dnia 
I stycznia 1934 r. 

Po tym terminie magistrat przy- 
stąpi co realizacji tego projektu. 
Robetły chodnikowe. Wczoraj 
magistral przystąpił do układania no. 
wego chodn*ka na ulicy Żeligowskie- 


go. 


ja" 


spisano 


GOSPODARCZA 


— Wegiel podrożeje. Hurtowniom 
cotnięto przysługujący im dotychcza- 
sowy 5 proc. rabat na węgiel. W 
związku z tem przewidziana jest zwy 
żka cen na węgiel. 


j ZEBRANIA I ODCZYTY. 


- Zurząd Spółdzielni Inwalidów Skrzyn- 
| karzy w Wilnie zwołuje nadzwyczajne wal- 
ne zebranie członków udziałowców na dzień 
t-go puzdziernika 1933 r. w lokalu własnym 
przy ulicy Wileńskiej Nr, 26 na godsinę 10 
rano, w sprawie subskrypcji pożyczki naro. 
dowej i innych. 

Obecność członków jas! konieczna, 


e mew oo k"_.... mille: Scagme o oto] 
"GIEŁDA WARSZAWSKA. 


WARSZAWA, (Pati. Londyn 27,65—27,80) 
Nowy York 5.84 — 576, Paryż 35.09—34.01 
Szwajcarja 173.71 172.85. Berlin 213,50. 
Tend, przeważnie słabsza 


AKCJE: Bamk Polski 79,50 — 79.00. Tem 
przeważnie słabsza. 

Dolar w obr. pryw. 5.666 — 5.72. Rubei 
zł 416 


GIEŁDA ZBOŻOWO TOWAROWA 
I LNIARSKA W WILNIE 
Z dma 22 września 1933 r. 
Wobec braku tranzakcyj ha Giełdzie ns- 
towuń nie było, Ceny bez zmian. 


TEATR | MUZYKA 


— Teatr Muzyczna „Łutuis*, Wysiepy 
Opery Warszawskiej. Dzis raz jeden tyliu, 
podczas bieżących występów | znakomilego 
zespołu opery stołecznej, usłyszymy operę 
Helcvy „Zydówkę z p. Il. bLipowską w rmi 
tytułowej, bartję Kleazara śpiewa A. Gale 
biowski. Zarówno Ii. Lipowska, jak A. Gole- 


biowski zaliczają powyższe partje do najłep- 


szych w swym bogatym repertuarze. Ceny 
miejsc od 1 zł. Reszię bilelów kasa Teatru 
„Lulniać sprzedaje od g. tl-ej w ciągu dnia 


całego. 

Jutro słynna opera Bizeta 
roli tytułowej wystąpi po raz 
Wilnie Janina lIluperlowa. najlepsza 
Carmen. Parlję Don Hoze'go śpiewa Edward 
Wajsis. Toreadora zas J. Brodnicki. Powvż 
sza trójka artystów ówięciia w iym roku 
triumfy na występach w lugosławji. Ze wzglę 
du na zmęczenie artystów, zarówno niedziel 
na  popołudniówka jak i poniedziałkowy 
spektakl wicczorny będą zawieszone. We 
wlorek po paz drugi „Poławiacze pereł”. 

— Poranek dla dzieci i młodzieży w „lut 
ut, w niedziele o godzinie 12,30 po raz 4-lv 
barwne widowisko w 6-ciu obrazach ze śpie 
wami, muzyką i tańcami W. Slanisławskiej 

Z pałacu do cyrku”, Doskonała gra artystów 

1 pp. Dunio-Rychłowsko i Talrzańskim na 
czele oraz przepiękny balet Sawiny-Dolskiej 
zachwyca małych. a nawet dużych widzów. 
Ceny specjalnie zniżone. Wycieczki szkolne 
korzystają ze specjalnych ulg biletowych. 

-— 'Featr Miejski (Pohulanka) — dziś s^ 
bola 23 września i dni naslępaych — nie 
czynny. 

— J0 września r. b. 
Teatrze na Pohulance, 

— Teatr _ Kino Rozmaitości — Sala Miej 
ska. Ostrobramska 5. Dziś, sobota 23 wrześ 
nia i jutro niedziela 24 września (początek 
seansu o godz. 4) rozświetla ekran piekny 
amatorski film pod intrygującym tytułem ..Mi 
łość na rozkaz” z pieknym oficerem gwardy 
cesarskiej Iwanem Lobiediewem oraz wios- 
niana Genevive Fobin i demoniczną Beity 
Conypson. 

Scena tym razem dostarczyła widowni vu- 
kazji do beztroskiego. uiefrasobliwego $mi» 
chu kratochwilą Szwejcera p. t. „„Teodolina" 
której nieskomplikowana intryga polega na 
nieporozumieniu, którego oliarą pada pode; 
rzłiwv baren (Bronisław Borski), partaerując 
uroczej żoneczce (Hante Wańskiej|, która ! 
tym razem roztacza czar swej wiośnianej w 
rody. Element humoru wnoszą: Saba Zień 
ska. Słanisiaw Janowski, i Marjan Bielecki, 

— Sekrcturjat Szkoły Dramycznej przy 
Teatrze Miephim na Pohwmance zawiadamia, 
iż zapisy na kurs 1.szy oraz 2-gi już się roz 
poczęły. Wykłudv rozpoczną się 2 paździer 
nika r. b, 

Informacji 


„Carmen W 
pierwszy w 
polska 


otwarcie sezonu w 


e 


udziela Sekre vjat Teatru 


Miejskiego na Pohulance od 11 — 1. Te! 
9 — 45. 
Na sztandar Legjonu 
Młodych. 
NA SZTANDAR LEGJONU MŁODYCH. 
Na wezwanie p, Lachowicza W. skła la 
Ją na sztandar Legjonu Młodych p. por. ko 


byliński zł. 2.50 i p. Józet Tomaszewski 


zł 5. 


NA WILEŃSKIM BRUKU 


OBŁAWY NA RYNKACH 
Wezoraj policja przeprowadziła genera! 
na ubławę na wszystkich rynkach wileńskich 
W wyniku obławy zatrzymano wielu cło 
<lziei kieszonkowych araz kiku oszustów, 
którzy grą w „parę liszkę* zdążyli już wy 

łudzić pieniadze od kilku włościan, 
Zatrzymanych osadzona w areszcie cen- 
tralnym do dyspozycji władz sądowo sled 
czych Trzech osobników zatrzymanych w 
czasie obławy niezwłocznie skierowano do 


więzienia iukiskiego jako poszukiwanych 
przez władze sądowe. (c) 
NIEUDANE WŁAMANIE DO SKLEPU 
„BATA“, 


Ubieglej nocy dokonavo włamania do skle 
pu ebuwia „Bata“ przy ulicy Mickiewicza. 

Włamacze zdążyłi już zerwać kłódkę od 
drzwi wejściowych. W ostatniej jednak chwi 
li zostali spłoszeni i zbięgłi pozostawiając 
złodziejskie narzedzia. Wiepożony pościg nic 


dat narazie pozytywnych wyników, (+) 
KRADZIEŻE. 
Nieznani sprawcy dostali się w nocy, Wy- 


cisnąwszy szybę w oknie, do mieszkania Pup 
ko Lejby (Wiłkomierska 89) i skradli ojesi 
Lejby Janklowi ubranie oraz srebrną cygar 
nice, łącznej wartości 360 zł. 

Jakonisowcej Janinie (Nowogródzka 49! 
skradziono z  miezumknięłego mieszkania 
kurtkę wartości 35 zł. Ustalono, że krudzieży 
dokonał Jakomis Józet (Archanielska 20), po 


czem zbiegł  Wszczęto za nim poszukiwania, 


KURJER 


Jesienny dramat. 


każdy wie, że latem nie można sie uczyć. 
Nie rozumieją ivlko prufcsorowie, zwlaszcza 
profesorowie taki profe- 


sor wie na co jest lato? Czy on kiedykolwiek 


wiiwersytetu, Czy 
pływań? wiosłował? opału] się? tlirtował — 
choćhy z kuzynką? Może choć orzechy, choć 
grzyby zbierał? — Nie. Ten ezłowiek zaws,e 


pracował dla wiedzy. „Urodzony w niewncli 
okuty w powiciu* 
dzieckiem będąc na lalkach siostry przepro 
naukowe, w maiodzieńczy m 


Conan Doyla 


wieszez, 


jak mówi 


wadzał badania 
wieku zamiast Karoła Mava i 


żywoty Jaurealów Nobla stndjował. Wogcle 
to kwestja — czy prolesor jesl — naprzyklud 


(Choć niektórzy obstają że tak i 
Lutosław» 


— żywy? 
powołują się przy tem na prol 
kiego „Jeden łatwy żywot“ To bardzo pocie- 
»zna książka. ale może właśnie dlatego prof 
|-. slanowi wvjalek*) 

— byłby 


— „jako laki" 


nieszkodliwą osobliwos 


Nuogół profesor 
bardzo zajmująca i 
„Każdy zając mx 


cią gdyby nie... poprawki 


swoją żabę. która przed nim ucieka”, mówi 
przysłowie, a przysłowia sa mądrością nara 
każdemu slworzeniu dala nalura okaz- 
Proteser dysponu 
poprawką, — Wszystkim 


może się wieść przez 


dów 
ję odegrania się w życiu, 
je własną weso 
Jum., mlodym 
rok okragly 


(jeśli przez 


żywym 
-— na wiosnę czeku ich jednak 
nicporozumienie są siudentami) 
Aa I 
wfaśnić. — 


Wesołość, Za 
„Z istoty ka 
że ma przysparzać 


— protesor z poprawka. 


żŻywość. za młodość 
ry, jako odpłaty wynika, 
Logo spotyka“ 


dolegliwość lemu, -— mówi 
wierszem teorja prawa karnego. 

Gzy tak jest w isłocie? I tak i nie. Zależy 
z kim się ma do czynienia — z istotą posle- 
pową czy zacołańcem. Dla przykładu dwa 
dowcipy kalendarzowe: 

1. Dwaj bracia Siudenci. Przyrodnik i 
prawnik, Pierwszy pilny, pracowity (już taka 
opinja), drugi szauławiła i „bawidiunek” (co 
lo jest?) Pierwszy poskładuł egzaminy i po- 
Jechał do papy. Drugi... nie zdążył Po pew 
rym czisie ticiegratuje do brała: 
Przygoluj pape“. 


-— „Papa przygo- 


— „Obiałem się, 
Nadchodzi odpowiedź: 
toweny Przygotuj skórę 


Tak bvio dawniej. 


A to szkoda, panie szanowny — mów 
jeden do drugiego — że sie syn pański oblał 


A lak mu dobrze szło w ginimazjum! 


dobrodzieju, się nie mari 


Dłużej posiedzi 


— fe! ja lam, 
wię. 
=~ nie luk prędko będzie bezrobotnym 

naslado w 


odpowiada pocicszwty. 


Oto ojciec nowoczesny i godny 
nietwa! 

Nie wszyscy jednak dorośli du swej eps 
ki Na U S. B. rozpoczęły się właśnie pt 
prawki wielkie dni profesora. Jesienny 
Weźmy np. wczoraj. Jak na iranję 
Pięknie. Na starych mu- 
Gazon w całym (jak lo się mó- 
przepychu jesiennej urody. Na oknie 


Głowy blisko siebie. 


dramat. 
rozehmurzyło się, 
ruch eloúre. 
wi?) 


siedzi dwoje. On i ona. 


— Szezęśliwi! — myślę i przekradam się po 
cichu, Na palcach. żeby nie płoszyć. 
261 


— odpowiada głos niewieści.., 
temu winien?! Za c) 
jakie 
swoich muszą pokutować nad artykułem 257, 
sykoda słow! Za jakie gr 
chy on tłumaczy jej takie oto odróżnien'e 
hłedu [uktycznego od błedu prawnego: 
„Błąd prawny może pochodzić z błedu 
prawnego albo faktycznego, Bląd natomiust 


kradzież! 


Ja się pytam. klo 


oni cierpią? Czemu. za winy ojców 


zamiast — ech 


taklyczny, może pochodzić z błedu faktvcz- 
nego, albe prawnego... 


Ścierpła na mnie skóra, Uciekien. Do og 
rodu, do Bernardynki. Na teno natury, I by'e 
dalej od tych Siadam 
ławce, po słonecznej stronie. Obok — znów 
jakaś parka. W rękach skrypty. Ona: 

— „Jeśli natomiast zadziałamy fenolfin- 
to natychmiast... 


strasznych scen! na 


lenia, 
rozróżnienie, rozoj- 
nienie zasadnicze może być dwuch rodzai. 

Nie! ja nie mogę! — wrzasnął. Pomyśl — jak 


On: ,„..roźróżnienie, 


piekaie musi bvć teraz w Karbówce? Orze 
uam przepadną w tym roka.. Nie! Oh 
i pojedzie. 


chy 
leję się lylko z tego przeklętego... 


my. prawd? Na rydze?.,, 


Ona oprzytomniała nx chwilę. — „0 ak 
Dobrze” 1 znowu: — fonołftaleina, fenolita 
leina. fenolftaleina... Anemon. 


Ł"E NAO Ez! 


w I 


Projekt ustawy 


o wywłaszczeniu gruntów. 


Ministerstwo spraw wewnętrznych oppa 
cowuje projekt ustawy o wywłaszczeniu geun 
tów, stanowiących własność prywalną, a be 
dącysh przedmiotem użylku publiczacgo, W 
wielu bowiem miastach szczególnie na ob 
szawze województw wschodnich, pewna częsć 
Wie i placów publicznych stanowi własność 
prywatną. Stan taki, według zdania M, S, W. 
utrudnia w wysokiej mierze utrzymywanie 
odnośnych ulic i placów w należytym po. 
rządku oraz czyni jakiekolwiek inwestycje, 
konieczne ze względu ma imteres publiczuw, 
prawie niemożliwe. 

Jndywidualne uregulowanie spraw uży: 
kowania lub nabywania przez związki ko- 
munalne wspomnianych gruntów napotyka z 
reguły na znaczne ludnosci, Ponieważ dre- 

ga dobrowolnej ugody nie prowadzi do cein 
więk pozostaje droga przymusowego uregu- 
łowania w drodze ustawowej. 

Ministerslwo spraw wewnętrznych WY- 
stąpiło z projektem ustawy o wywłaszezeni: 
gruntów, stanowiących własność prywatną. a 
będacych przedmiotem użylku publicznego 

Projekt M 5 W. o ile nie spotka sis 
ze sprzeciwem innych ministerstw, zostanie 
przedłożony viałom usłuwodawczym na je- 
siennej sesji, 


Teatr muz. „LUTNIA” 


WYSTĘPY ZESPOŁU 


Opery Warszawskiej 
ŻYDÓWKA 


"zx [CARMEN 
wraz. | Poławiacze pereł 
ae FAUST 


Początek o godz. 8 ej wiecz. 


Z życia żydowskiego. 


DZIEŃ ANTYHITLEROW SKL 

Wileński Komitet Bojkotowy posianow! 
na  ostalniem posiedzeniu  proklamować 
„Dzień antyhitlerowski:, Przewidywane 6 
pochody przez miaślo z odpowiedniemi Wan 
sparentami i napisami, Komitel Bojkolowy 
wydrukował odezwy i ulotki, które będą ro: 
lepiane i rozrzucane po ulicach Wilna przez 
specjalnie w tym celu zorganizowane gi 
py. Równocześnie Komitet przygotowuje sze 
roką akcję zbiónkową. Powstał leż projeti 
wydania specjalnych znaczków propagando- 
wych. im), 


HELIOS 


dzenia 


>z: Turbina 50.000 


Genialna gra potentatów ros. sceny i ekranu. 


śplewany I mówiony po rosyjsku. — NAD PROGRAM: Najnawsze atrakcje. — 


KINA I FILMY. 


„ TURBINA 50.000* 
(HELIOS) 
Gdyby kinemalografja sowiecka tak sie 
rozwija, jak to można było przypuszczać 


według filmów Sowkina, czy Goskina z 
przed lal paru — zaś oczy całego Świala 


kinowego zwrócone byłyby na Moskwę i 
Leningrad. Rzecz ciekawa — jeśli można 


sądzić ze szczupłej liczby widzianych przez 
nas, sowieckich filmów, mie właściwie w 
ciągu lego czasu nie zmieniło sie w nich. 
Nie zasadniczego. A zapowiadały sie lak 
awangardowo! 

Ciągle jdnak pamiętamy o 
wyczynach, w rodzaju „Burzy nad Azją”, 
„Żywego trupa, „Keluera z restauracii 
„Jar” i t p. Idąc na każdy sowiecki {ikm 
spodziewamy się ciągle czegoś szczególnie 
efektownego — i rozczarowujemy się. Ni 
nowego. Nie indywidualnego. Wszystko lo 
już było w... filmach zachodnio-curopejskich 
amerykańskich, a także i sowieckich. Žad- 
nego prawie, postępu arlysiyeznego, Wszysł 
ko pochłania dydaktyka i propaganda, za- 
równo na wewnąirz. jak zenwnatrz, „Tur 
bina 50.000", czy, jak się zwie w oryginale, 
„Wstriecznajć — poza pewnemi udoskora 
leniami technicznemi również nie właściwi? 
nowego nie przynosi, Typowy twór propa 
gandowy i lo naogół naiwny. Na wewiną:rz 
jest dość lamia dydaklyka zachęcająca slar 
sze pokolenie do pracy, młodsze do zżywania 
sie ze starszem, ukazująca przeróżne możli 
wości. przeróżne sytuacje pracy w wielkiej 
fabryce lwrbm parowych. Dla zagranicy — 
przedsliwwienie. jak to dobrze dzieje się ro- 
botnikom sowieckim, jak jedzą solidnie, pu. 
dobnie też zakrąpiają „czystą”, klepią sie 
po ramionach, rebia zakłady, śpiewają, orke 
stra gra, słowem żyć nie umierać. Nawel sa 
botażnicy i inne czarne charaktery, żyją su 
bie spokojnie i dostatnio. Wiezystkieh prze 
ayca entuzjazm pracy (której wcale uie wi 
zlać). 


Całość 


znakomite. 


wlecze ię niemi miłosiernie. Żadnego 
tempa. Nikomu się mie $piegzy. Wszystko 
tchnie starym „russkim duchom* Nie się nie 
zmieniło w „Małuszce Rasicji* — powie 
widz znający przedwojenną Rosję. Znakomi. 
la większość czasu przechodzi na jedzenin 
i piciu i gadaminie. czesto zupełnie czezej. 
Cały film wogóle mocno gadaliwv. Moc dłu- 
żyzn, moc nudhych mało  ekspresyjnvci 
scen. Oglądanie nawet interesującej, kinoge- 
niczuej tizjonomji, jak W, Gardina w postaci 
majstra Babczenki, przeżuwającej w różny 
sposób całemi minutami, wchłaniającej alko 
hol ete. staje się mudne w końcu. Za duż), 
stanowczo zudużo tego. 

Jeśli chodzi o walory filmu z punktu wi- 
naszego,  inleligentnego widza, io 
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NOWOŚCI WYDAWNICZE. 


Ostatnio została wydana przez Główny 
Urząd Statystyczny Mapa Województw Cent 
rałnych -i Wschodnich Rzeczypospolitej Poł 
skiej w tpracowaniu R. Gebertowieza Mapa 
jesi oparla na zupełnie nowym materjale 
kartogralicznym, po raz pierwszy podanym 
do wiadomości. Mapa wykonana jest dwu- 
barwnie w skali 1:1.000.000 i oddaje podział 
administracyjny gmin, powiatów i woje- 
wództw według stanu z dnia 1 kwietnia 3% r», 
Do mapy dołączony jest skprowidz mia ti 
gmin wiejskich, 

Cena mapy wraz se skorowidzem zł i. 

— J, Łebkoćski. Złocienie. (Chryzante- 
my). Hodowla dla siebie i ua sprzedaż. War 
szawa, 1933 r, ZŁ 1.50. 

Do najpiękniejszych kwiatów należą dzis 
złocienie, Piękne uksztwitowanie: listków, 
sactwo kolorów. Wwwałaść i oblitość odmiar 
— sprawiają. że na jesieni żaden inny kwiat 
nie może rywalizwać ze włocieniem. 

Autor. znany i coniony ..kwiaciarz”, kie 
roewnik zakłaku hodowli kwiatów m. Wer 
szawy, zachęca goraco masze panie do z2- 
jecia się hodowlą w ogródkach i ogrodzel: 
tej czarowneż rośliny. Podaje cenne waku- 
zówki. jakie odmiany udają się najlepiej w 
naszym klimacie i co należy czynić, aby 
poprowadzić hodowlę wSkierunku bądź kan 
dłowym, bądż zaspokojenia esobistvch p» 
Irzeb i upodobań, 


be 


+ 


WŚRÓD PISM. 


— W słowie | w ilustrącji, Jak wszystkie 
dotychczasowe zeszvly „Tęczy'' i ostatni, 
wrześniowy przynośj, obok maierjału roz: 
rywkowego odhicie najważniejszych zdarzeń 
i zagadnień chwili bieżącej w słowie i ilu 
*tracji. 

Obok artykulów, bogata ilustrowanych., 
przynosi ostatni zeszyt „Tęczy“ obfity mater 
jał rozrywkowy: nowele, opowiadania, kon- 
kursy i t. p. „Tęczę” otrzymywać można w 
kioskiwli. u kolporterów, w księgarniac", 
lub wprost w Administracji: Poznań, Aleje 
Marcinkowskiego 22 


| m E NĄ = ij 
PRZYCZYNY I SKUTKI 


zaparcia leczy Kaskaryna Leprince. 

Sprzedaż w apłekach. Ceny zniżone. 

PE (50 pigułek) 4 zł. Torebka (5 
pigniek) 40 groszy. 


(symbolika), daleko lepsze technicznie, niż 
dawniej zdjęcia (to jedno co razem z dźwi:: 


trzeba podkreślić przedewszystkiem jego ch: kowością niezbyl poprawną jeszcze — jest 
rakterystyczność. Świetna galerja postaci, do nowe), naogół właściwie to samo. co w fil 
skonałe ich okliworzenie, zwykła w sowier mach dawniejszych. Można jeszcze ogladać 
kich filmach eksproesyjność zdjęć, montażu «© zainteresowaniem, ule... Średniem. sk. 
A n a Rewelacja sowieckiej 
JE. prod. „Jjojuzkino”* w 

tyt. Š Ę 

Leningradzie. 


Zachwycenisą wszyscy, 


którzy obejrzeli 


P A N DREWNIANE 


OSTATNI DZIEŃ I 


urocza, złotowłosa 


CASINO 


|POGOTOWIE fal 


66 
krawieckie, DONIA 


Telefon 6-98. 


Przypomina Szan. Klijent., iż sezon jesienny już się 
rozpoczął i przyjmuje wszelką garderobę męską, 
przeróbek, 
farbowania. j 


Wilno, Zawalna 6. 


dziecinną do  nicowania, 
prania chemicznego, i 


damaką i 
odświeżania, 


Specjalny dział kuśŚnierski. 


Uwaga! N lefoni i ł Pm REL iaa 
g Abi dk wezwanie wysyłamy Dr. Wolfson 
— Choroby skórna, 
PRZ a R WELEryczne, 


Łodzianin 


nię mebli miękkich w Wilnie ul. 


Mirian Hopkins 


Tapicer-Dekorator Władysław 
Szczepański, otworzył wytwór- 
Niemiecka 2 
sklep frontowy, gzie poleca własnego wyrobu. naj- 
moderniejsze otomany, tapczan-łóżko, fotele klu- 
bowe i koszetki oraz przyjmuje zamówienia w za- 
kresie tapicerstwa a także przerabiam wszelkie 
miękkie meble i wykonywam gustowne dekoracje, 
Wykonanie solidne i punktualne, obsługa fachowa. 


l. Blumowicz 


Choroby weneryczne, 
skóime i moczopłciowe 
ul. Wielka Nr. 21, 
tel. 9-21, od 9—1 i 3—8 
W. Z. P. 29. 


Dr. J. Bernsztein 


choroby skórne, wenerycz" 
ne i moczopłciowe 
Mickiewicza 28, m. 5 
przyjmuje od 9—] i 4—6 
Z.W.P 


i moczopłciowe 


Wileńska 7, tel. i0-67 
od godz. 9—1 i 4—8 


STAŁA 


płacę, zwrot podróży o- 
trzymają prócz prowizji 
zastępcy losowi. Zgłosze- 
nia „Kredyt* Lwów, Ki- 
lińskiego 3, 


Arcydzieło, które stanowi epokę. 


Dla młodzieży 
dozwolony 


KRZYŻE 


słyn. bohat. filmu „Dr. Jekyll ; 16 
i Mr. Heyde“ w przep. filmie „ZGUBNY CZAR 
Poemat podwójnej duszy pięknej KOBIETY i zgubny czar je) ZMYSŁÓW ! 

Następny program: Z niecierpliwością oczekiwana LILJANA HARVEY w najn kreacji „Jej Królewska Mość” 


Akuszerka 


Marja Laknerowa 


` przyjmuje od 9 do 7 wiecz. 
ulica Kasztanowa 7, m. 5. 


W. Z. P. Nr. 69. 


FRANCUSKI 


(dypl. uniwer w Grenoble) 
teorja, konweraacja. 
Dzieci, dorośli. 
ul. Słowackiego Nr. 11 
Pachmar, 


Ochmistrzynia 
poszukuje posady 
do majątku 
ul. Subocz 47—1. 


Fiłlm od początku do końca 
Seanse: 4, 6, 8B, i 1020 


e 


b. nauczyciel gimn. 


udziela lekcyj i korepełtyc 
w zakresie 8 klas gimnas- 
jum ze wszystkich przed- 
miotów.Specjalność mats- 
matyka, fizyką, jęz. pol- 
ski. Łaskawe zgłoszenia da 
adminisiracji „Kur. Wit? 
pod b. nauczyciel. 


Biuralista-rachmistrz 


l 
| 
godz. 4—7. | w sile wieku. w trudnych 
| warunkach, szuka posadę. 
| Przyjmie każdą raofiara- 
wanę pracę na warunkach 
najakromniejszych. Wilno 
| 


Kalwaryjska 44—5, A. K. 


SPRZEDAJĘ 


BAR pod Wilkiem j DZiAżki ZIEMI 
Micklew:cza 33. | dowolnej wielkości nad 
padais: SEEM obia- brzegiem rzeki, 12kil. od 
, olacje. rowe sma- 5 ` CR 
A i hia Ceny nis- Wilna, 3 kil. od „stacji, 
kie. Abonament obiado- | kil. od szosy: Wilno, 

wy 25 zł. — GABINETY Pisudskiego 13—5. 


KOBYLINSKA. 


ZŁOTE SCHODY. 


Dziewczyna opuściła zaciśnięte ręce na kolana 
i podniosła instynktownie do góry bladą twarzyczkę, 
na którą padł ciepły odbłask budzącej się zu czarnemi 
krałami wieczornej zorzy.., Stanęła więc bliżej okna 
patrząc chciwie na szeroki łuk nieba 
kominów. 


przy Ścianie 
nad połamaną linją dachów i 
na najwyższem piętrze, więc 


mogła skłębione w dali obłoki. 


Ludka 


których wnętrze de- 


54 wściekły pies, który kasać pragnie. Nienawidzę was... 
Nie wierzę w złote schody z wysokich niebios aż na 


ziemię. 


Cela była 


widzieć stad | 


Walać! — wrzasnął ktoś ztyłu. 


Potknęła się o wystający próg sali i w zupełnem 
wyczerpaniu osunęła się na brudną podłogę. 


hażda swo- 


locz będzie się lu rozwałała w obecności władzy! 
Wstała z suchemi oczyma i rozejrzala się po na- 
Hoczonej sali. Ludzkie wyziewy 
nemi głowami pod pożółkiym sufitem. Smrodliwe po- 
wielrze rozdzierały kaszłania 1 chrząkania natłoczo. 


sęslniały nad spoco- 


likatnie rozświetlało zagubione wśród nich wieczorne 
słońce. Przez jakieś niewidzialne szpary zdołało ono 
z góry nadół szereg jasnych plam. zxłama- 
nych na białości obłoków 
Ludka rozchyliła nieco przybładłe usta z wyrazem 


Oto są złote stopnie, które schodzą z nie 


rzucić 


jak złociste schody... 


zachwylu... 


bios w głab jej ubogiego, dziecyczęcego serca, zwia- 
stując. że lada chwila spłynąć ma po nich Świetlr- 


stym krokiem dobra. najlepsza Nowina. 
NNIN 
— szeplała Ludka, 


ROZDZIAŁ 


— Nie moge już... Nie mogę.. 
potrącana przcz żołnierzy, Mórzy pędzili stado aresz- 
tantów po szerokich schodach więzienia na dół do 
stównej sali... Dzwigała w rękach du”: tobołek i nie 
mogła nadążyć po krętych schodach. każdy żołnier- 
ski kwksaniec, każde 'pchnięcie dozorcy przeżywała 
z wzrastającą boleścią. 

— (to los człowieka bez 
Paco go drażnicie? I tak jest on, jak 


ojczyzny — myślała 


z goryczą... 


Wydawnietwe „Kurjer Wileński S-ka s ogr. ada. 


nej Masy ureszlantów, Od czasu do czasu przecinał 
ię chrząkającą ciszę władny, donośny głos, klóry, jak 
uderzenie bicza, spadał na czyjąs szarą posłać, pod- 
rywając ją naprzód... Zwarty Iłum rozsiępował się 
Ludka w takiej chwili zdołała 


leniwie i dojrzeć 


iw drugim końcu sali poprzeczną barykadę dużych 
stołów i połyskujące nad nią guziki mundurów. 


Zarjentowała się, że do tych stołów wywaływano po 
kolei aresztuncką rzeszę. 

Co chwila ktoś z tamu odpoów iadauł na wołanie: 
„Jest i parl w kierunku władzy, walcząc o miejsce 
w natłoku. Przy stołach każdego poddawano surowej 
rewizji- Żołnierze szarpali swoją ofiare, ohmacywali 
ja stafannie i uderzeniem w kark pozbywali się jej 
niedbale, zabierując się do następnego numeru. Cze- 
ikający nie brali za złe żołnierzom lej brutalności, 
jakieś fachowe 


owszem, rzucali od czasu do czasu 
uwagi. "PR. 

A ty w gębę jeszcze nie zajrzał, bral! Nale- 
żałoby! » 


Drukarnis „ZNICZ“, Wilno, Biskupia 4, tel. 3-40. 


Spuść mu więcej portki! 

Testa baba! Jak co 
wypuści. 

Milczeć tam! 


4ż trzy spodnice ma ta cholera... 
A ty guzików nie obrywaj! Nie rządowe! 


Ludka drżeć zaczęla., 


wone, brudne. żonierskie ręce?... 


Nogi ugieły się 


zupełnie już nieprzytomna z rozpaczy... 


Lińska! — wrzasnął urzędnik. 


luka zdrętwiuła. 


schowała, lo 


Więc jeszcze to? 
Tak publicznie? 
ę jej w kolanach, oparła się o Ścianę, 


! — Hm... Wy niepełnoletnia? 
już mie — Niepelnoletnia. 
Nu. przepuścić ją... Ona nic nie ma przy 
sobie. 
Ludka podniosła na mówiącego oczy. zalane 
tkliwą wdzięcznością! Jej usmiech, skąpany lzami, 
(2418 był tak wymowny, że urzędnik skinął jej głową przy- 


Joza.. 


— 0. 


Ona ukryła to ludzkie 
w purstce brata aż na dno zbolałego 


kiem, czyż nie możecie się spolkać 


skinienie obudzonego 


serca, gdzie się 


1ozgrzah i pękly lody nienawiści. 
ludzie 


jezy- 
na złotych secho- 


vhcy, odmiennym mówiący 


„po których zbiega promiemiejąca Miłość z nic- 


Lińska! Gdzie ona? Czortby ją brał! 


Dziewczynie kaplurek zsunał się na plecy. 


Zlote włosy na oczy opadły, kiedy przebijała się przez 
pomrukujący tlum do stolu. 


Lińska! zaryczał policjant piorunującym 
ytosem. 

— Ja już jestem — zawalala błagalnie dziew- 

czynu, — O, panie, niech pan nie krzyczy... Ja się 


lak hardzo boję... 
mie duwać tym żołnierzom... 
Zreszta cóżbym mieć 


kochany, drogi panie, proszę mnie 
Ja nie nie mam przy 
sobie... mogła? 

Glos dziewczyny dzwonił w tej sali najgoręlszym 
akcenlem rozpaczy. 

— Skąd wy? — zapylał urzędnik łagodniej. 
Z Wilna. 
Zaco aresztowana? 
Zalo, że jestem Polki 
gesle brwi i spojrzuł na nią 


Urzędnik podniósł 
przenikliwie. 


dach 
bios, 
| Na tych Złolych Schodach? 
| 
| 
| 
| 
| 


rozpięłych nad wszysłkiemi  ojczyznami?... 
klóre 
o nienawiści. z konieczności musiało przygasnąć, gdy, 

wy- 


Vniesienie. Ludce pozwoliło zapomnieć 
po przejściu między dwoma szeregami żolnierzy, 
Tam partji skazańców wkła- 
oszczędzono tego 


rym 


dostała się na korytarz... 


dano kajdany, ale dziewczynie 
wistyun, wypychając ją za drzwi na podwórze. 
razem Ludka nie wzięła do serca szturchańca i do głę- 
bi pluc odetchnęła zimnem powielrzem. które stanęła 
błękitną pogodą nad więzieniem. Lecz aresztowani, 


zgromadzeni na podwórzu, zabili błękit 'ej pogody 
męskich zaczepck. 


Ludki brutalnością 

Wzięli ją między siebie. przerzucając jak piłkę z rąk 
do rąk. czemu kilku żołnierzy przyglądało się ze zło- 
śliwa obojętnością. Półmartwa ; przerażenia dziew 
ezynę wyrwał z brudnych łap jakiś ponury żołnierz, 
który się w drzwiach ukazał, 


(D. e. n.) 


w duszy 


Redaktor odpowiedzialny Witold Kaszkis. 


